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\ er 209. Kraków, Wtorek 14 Września 1886. Rocznik X X X IX .
„Cmmm* wychodzi codziennie, wyję wszy niedziele i dni świfteczne. 

d i.eln t Nr* Czasu, o ile r a p u  starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

eztą w państwie Austry«sfciem.................. ....
i s  „ Niemieckiem.....................................................

i> Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
nych państw należących do związku pooztowego . . .
'•■■■eraię pnyjm aje «lę tylko od 1(9 do Oi»«łnic(« dnia w miesiącu. — l.laty 
tieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
Administracyi Czasu w Krakowie. — JAsty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefTankowanych nie przyjmuje się.
Hękoplmów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. * złr. 50 o.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 1 3 złr

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m i j  ą:
Administracyi „CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowe. Httjieewą praeuerate kai
"  * ”■— -*■--------*-=—  Ł  Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E.

Przegląd Polityczny.
7  M raków 13 września.

Ja k  donieśliśmy, pismo ks. A lfreda Liechten 
Steina, którem tenże sk łada m andat do Rady p ań ­
stw a, w ystosowane do prezydyuro Izby poselskiej, 
zostało nadesłane do Lwowa prezydentowi Smolce. 
P . Smółka odpisał księciu , że go uprasza o co 
fnięeie rezygnacyi. — D zienn ik  P olski donosi, że 
przedwczoraj otrzym ał Dr Smolka na swój list 
odpowiedź, w której ks. Liechtenstein oświadcza, 
iż nie odstąpi cd postanowienia swego.

MUhr. Corr. zapew ia, iż wszelkie pogłoski o 
dym isyi m inistra brrona P raźaka  są  zupełnie 
nieuzasadnione i łm jślone .

M ięszana austryacko rosyjska kom isya dla re- 
gulacyi W isły i Sann zbierze się na granicy dnia 
15 b. m. Komisya objedzie całą przestrzeń objętą 
w ple,nie regulacyjnym , obejrzy ukończone już ro ­
boty i naradzi się nad dalszemi robotam i, które 
w najbliższej przyszłości m a ą  być podjęte.

Z czeskiej kuryi gmin w iejskich okręgu wy 
borczego Bolesławów został posłem do Rady pań­
stw a w ybrany p. Józef Vrany 206 głosami na 393 
głosujących. K ontrkandydat Antoni Hons otrzymał 
189 głosów.

Król serbski Milan, który zaskoczony w ypad 
kam i bnłgarskiem i w strzym ał w połowie zesdego  
m iesiąca swą podróż do kąpiel, przybył w sobotę 
do W iednia, gdzie go na peronie kolei oczekiwał 
poseł serbski Milan Bogiczewiez, baw iący w Wie 
dniu serbski m arszałek dworn Jankow icz, serbski 
wrcekonsul w Peszcie i reprezentanci kolonii serb­
skiej w W iedniu. W ś s ic ie  króla znajduje się a d ­
ju tan t pułkownik Pantelicz i dwóch sekretarzy. -  
Zaraz po przybyciu króla, który zajechał d o „ H i-  
tel Im perial,“ złożył mu wizytę rum uński poseł 
na dworze w iedeńskim, P iotr Mavrogheni. O godz. 
5 przyjmował król szefa sekcyjnego w minister 
stwie spraw  zagranicznych p. Szogyenyi M ariih , 
którem u zaraz oddał wizytę w urzędzie spraw za 
granicznych. Po obiedzie o godzinie 8 odjechał 
król do Gleicbeabergu.

X. arcybiskup gneźaieńsko  poznań(ki D i n d e r  
udzielił onegdaj w swoim pałacu kanonicznej in- 
sty tucyi: 1) na godność kanonika grem ialnego 
księdzu lic. T ek sL ro w i Loserezowi, radcy ordy- 
naryackiem u i proboszczowi u św. J a n i  va bram ą 
Warszawską; 2) na godność kanoników honoro­
wych: prała tow i i ofieyałowi wałeckiemu, księdzu 
Marcinowi Frieskiem u z Sypniewa, X. dziekanowi 
Hilaremu Koszyckiemu z Mielżyna, X. dziekanowi 
Napoleonowi Tom aszewskiem u z Trzem eszna. — 
Obecnie znajduje się już  przy archikatedrze po­
znańskiej kanoników  7 , przy archikatedrze gnie 
znieńskitj kanoników 5, w akuje wogóle kanon ika­
tów 5.

Ks. B ism ark je s t jeszcze cierpiący i przez cały 
praw ie dzień mu*i leżeć na sofie. Ze względu na 
stan zdrow ia nie wiadomo jeszcze, kiedy kanclerz 
odjedzie do W arzynu. Zresztą zawsze jeszcze 
przypuszczają w kołach politycznych, iż kanclerz 
pojawi się w parlam encie.

Nowo m ianowany francuskim  am basadorem  przy 
dworze beri ńskim, p. Juliusz Herbette, wręczy d. 
15go października swoje pism a uw ierzytelniające 
niemieckiemu Cesarzowi.

Radzie ministrów przedłożył F reycinet notę mi 
n istra skarbu o dochodach z podatków  pośrednich 
za m iesiąc sierpień. Dochody te są w praw dzie o 
293,675 franków muiejsze, aniżeli je  preliminowa 
no w budżecie, ale są w iększe o 1,973,300 fran­
ków, aniżeli dochody ze sierpnia 1885 r. W zrost 
dochodów w stosunku do roku poprzedniego utrzy­
muje się stale i w skazuje na pewne ożywienie się 
ruchu handlowego.

Angielska Izba niższa przyjęła już w pierwszem 
czytaniu bil ag rary jny  Parnella. Drugie czytanie 
tego bilu ma nastąpić jutro. W skutek porozumie 
nia między Parnellem  a  lordem Churchillem nie 
zanosi się na to, aby parnellici obstrnkcyjnym  ma 
newrem tendencyjnie przedłużali sesyę parlam entu, 
owszem spodziewają się, iż około 25go b. m. bę­
dzie ona zam kniętą. Lord Churchill przyrzekł P a r­
nellowi, iż zezwoli mu na przedłożenie parlam en 
towi bilu o czynszu dzierżawnym w Irlandyi, jeśli 
budżet przed końcem tego m iesiąca będzie przy­
jęty. W skutek tego sam Parnell dołoży wszelkich 
starań, aby umożliwić szybkie uchwalenie budżetu. 
Rząd —  ja k  pioza Polit. Corr. —  przyrzeczeniem 
Churchilla nie zobowiązał się w praw dzie do przy­
jęcia bilu Parnella w całej jego rozciągłości, ale staje 
się rzeczą coraz bardziej ja sn ą , że lord Churchill 
•tmuszony będzie z Parnellitam i zawrzeć kom pro­
mis przynajm niej co do ew ik c ji (wyrugowania 
z posiadania) dzierżawców, którzy czynszu dzier­
żawnego nie płacą. W edług wniosku Parnella, nie 
ma być zastosowanem praw o ewikcyi do tych 
dzierżawców, którzy się skłonią do zapłacenia 2/s 
części czynszu dzierżawnego, i jest rzeczą dość 
prawdopodobną, iż rząd zdecyduje się na przyję­
cie tego projektu z niektórem i modyfikacyami, 
gdyż w przeciwnym razie znaczna liczba dzier­
żawców, idąc za radą  Parnella, nie płaciłaby czyn­
szu dzierżawnego.

Z K onstantynopola donoszą do Polit. Corr., iż 
Porta otrzym ała od G adbana Effendi telegram, 
który w interesie utrzym ania porządku i pokoju 
w Bułgaryi i Rumelii wschodniej zaleca powołanie 
napowrót kom isarzy dla rewizyi organicznego sta­
tutu Rumelii wschodniej

Cesarskie irade zarządza powołanie redyfów 
z Biussy i D ardanelli, z których m ają być utwo­
rzone cztery bataliony, każdy po 800 ludzi. W Si- 
w as, Z ile, A m assia, K arahissar i E rzinghian o- 
trzymali redyfowie również rozkaz, aby byli w po­
gotowiu, a  część ich została już naw et odkom en­
derowaną do armii Są oni przeznaczeni do two 
rżącego się w Adryanopolu korpusu armii rezer­
wowej , zostającego pod dowództwem Veissela 
baszy.

Przy omawianiu doręczonego przez Thorntona 
w Konstantynopolu memoryału w spraw ie przed 
sięwziąć się m ających refoim w prowincyach tu 
reckich, doniosły niektóre dzienniki, jakoby Thorn 
ton cśw iadczył lub dał do zrozumienia w pałacu, 
że za mniej lub więcej osłonione zrzeczenie się 
E giptu ze strony Turcyi, odwdzięczyłaby się Anglia 
nietylko milczeniem względem reform , ale także 
poparciem T arcyi w kwestych europejskich. „Z naj­
lepszego źródła* otrzym uje Polit. Corr. zapewnie 
nie, iż doniesienia te są  zupełnie bezzasadne. Au 
gielski am basador ani w pałacu, ani gdziekolwiek 
indziej nie uczynił podobnych w ynurzeń w ja k ie j­
kolwiek formie.

Podsekretarz stanu w tureckiem  m inisterstw ie 
spraw zagranicznych, Artin E ffendi, otrzym ał od 
Cesarza niemieckiego wielki krzyż pruskiego o r­
deru korony.

W Rumunii zaszły następujące zmiany w służ­
bie dyplom atycznej: Szef departam entu konsnlar 
nego w ministerstwie spraw  zagranicznych Labo 
vary został zamianowany pierwszym sekretarzem  
rumuńskiego poselstwa w Petersburgu w miejsce 
p. Rosctti Solesco, który, ja k  wiadomo, zaślubił 
niedawno córkę G iersa. Resetti został przeniesio­
ny do Rzymu, a dotychczasowy sekretarz legaryj- 
Dy w Rzymie, Papiniu, będzie powołany do miai 
sterstw a na miejsce Lahovarego.

N ie prześcigając wypadków, stwierdzić już 
można, że upadek ks. Aleksandra przez Ro- 
syę i dla zadośćuczynienia jej woli, daleki 
znajdzie na Wschodzie odgłos między luda­

mi i książętam i; że wywrze wpływ nielada 
na umysły, a może i na sprawy publiczne, 
oraz na wypadki; przykład ten zteroryzuje 
nieśmiałe zachcianki niezawisłości, napełni 
otuchą i wiarą w opiekę cesarza rosyjskiego, 
a zdyskredytuje do reszty tak nazwaną Euro­
pę, oraz znaczenie na W schodzie innych prócz 
Rosyi mocarstw, i to tak dobrze*. w oczach 
umierającej Turcyi, jak budzących się do ży­
cia narodów słowiańskich. Trwoga przed po­
tęgą białego cara, czy też urok jego siły sze­
rzyć się będzie i sięgnie daleko. Ks. Czar­
nogórski utwierdzonym zostanie w swoich 
sympatyach i w swej uległości, podczas gdy 
król Milan uczuje się onieśmielonym. W  Zofii 
odśpiewano już Te D eu m  w soboto nie na 
cześć ks. Aleksandra, ale cesarza Aleksan­
dra III,  w obecności regencyi, Stambułowa, 
Karawelowa i Mutkurowa, którzy przedtem 
złożyli powinszowania w konsulacie rosyj­
skim. Podług jednej depeszy nawet metropo­
lita Klement celebrował!

Nie chcemy bynajmniej przesądzać ani zda­
rzeń, ani działauia Rosyi, ani dalszej posta­
wy mocarstw. Widzimy tylko, że stawka jest 
gruba i taką, dla której warto było, żeby 
Rosya powiedziała aut aut. I  istotnie też 
zdaje się, że nie inaczej postawiła kwestyę. 
Pod osobistą bowiem niechęcią cara Ałeksan 
dra III  do ks. Aleksandra, pod sprawą wpły­
wu rosyjskiego w oswobodzonej krwią i pie­
niędzmi rosyjskiemi B u łg a ry i , tkwiła rzecz 
nierównie ważniejsza; stoki Bałkanów i dro­
ga do Konstantynopola. Połączone dwie Buł- 
garye z Bałkanami, wymykające się z rąk 
Rosyi, to jeżeli nie stracona, przecież zam­
knięta rogatką od lądu droga do Konstantynopo­
la, a może nowy do jego posiadania współzawo­
dnik. Historya Rosyi i jej potęga tego nie 
pozwalały. W ątłą  wprawdzie, przecież powsta­
jącą zaporę, usunęła Rosya i dla jej usunię­
cia gotową była nawet zakłócić pokój euro­
pejski. Doniosłość tego zamiaru jest miarą 
osiągniętego już skutku.

Nie należy go zapoznawać, ani też obniżać 
jego znaczenia. Nie należy zwłaszsza łudzić 
się i do porażki interesów europejskich do­
dawać śmieszności mrzonek o związku ludów 
bałkańskich, o powrocie ks. Aleksandra i 
wogóle o skuteczności sztucznych kombina- 
c y j ; zbyt to przypomina dzieci wierzące jak 
w cuda, w prestidigatorskie sztuki.

Ks. Aleksander w rozmowie z jenerałem 
Klapką, przytoczonej przez P resse , sam naj­
lepszą dał odprawę tym marzeniom, tym snom 
na jawie. Od chwili, rzekł on, jak trzy ce ­
sarstwa odradziły mi ukarania spiskowców, 
uczyniły one moje rządy niemożliwemi. Lud 
zaś bułgarski jest dobry, ale wrażliwy, jak 
wszystkie ludy Wschodu, jest zatem zmien­
nym, czyli że nie stanowi sam przez się ani 
silnej, ani dostatecznej podstawy. Intoligencya 
jest przedajną i niegodną zaufania; osoby 
w których książę zaufanie pokładał, zdradzi­
ły go. Takie społeczeństwo potrzebuje silnego 
rządu, a nie dorosło do konstytucyi, którą 
mu nadano. Gdyby zatem, dodał nadzwyczaj 
logicznie książę, sobranie wybrało mnie po­
wtórnie, wtedy tylko przyjąłbym ponownie

8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego  ------------  ,
■teina Plac Maryacki, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. -  
Główna trafika róg Kynku i ulicy św. Jana. — lt(Io»eal> (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 6 ot k a d e -J U J O U O  n i v i H H u  M i  W  l i  K U  TT ~  — —---- 7 ---------  w a *  w *■

.lane (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdv raz. — Ogto* 
nenia I preaaatarat^ przyjmuję: we Lwowie Ajencja „CZASUU w gł. składzie tytoniu Na 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w p » ry »  wyłęcznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. V.  
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wied*t» pp. flaasenstein & Voglt r 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bei linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubent a- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Han burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek. M. Dukt s, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. ń . Golf sohmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube ® C.
przyjmuję ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń pray ul. Senatorsk ej*

i pośrednio uczuć w sprawach wschodnich, 
A jakiej one będą natury, na to mamy wska­
zówkę w odznaczeniu tak niezwykłem w Ro­
syi właśnie teraz dziennikarza „za wzmacnianie 
w publiczności rosyjskiej jasuego zrozumienia 
prawdziwych podstaw rosyjskiego życiapaństwo- 
wego.“ Order Sw. Włodzimierza, dany p. K at-  
kowowi, to nie postawienie programu, to dal­
sze jego wykonanie, 'o nie blachę odznaczenie, 
to czyn, na jaki tylko Rosya w każdej sferze 
swej działalności zdobyć się umie; to popar­
cie, wzmocnienie i ustalenie systemu asymi- 
lacyi i rusyfikacyi, to zapowiedź, że system  
ten bezwzględnie rozwijany przez p. Kat- 
kowa, Rosya postanowiła równie bezwzglę­
dną przeprowadzić do końca w Polsce, w pro­
wincyach bałtyckich —  w Bułgaryi i wszę­
dzie, dokąd sięgają jej żądze i dążen ia , i to 
wobec a nawet mimo Europy. —  Niech re­
szty dośpiewa sobie Europa. Dla nas już nie 
pora dłużej być Kasandrą.

władzę, jeżeliby mocarstwa dały mi dostate­
czne rękojmie.

Słowa te odjeżdżającego księcia czynią j e ­
szcze bardziej ułudne®i okrzyki „do widze­
nia^ któremi go żegnano, niż podobne wy­
dane przed dwoma miesiącami w Treport przez 
zwolenników hr. Paryża.

Chociażby bowiem mocarstwa chciały oto 
czyć rękojmiami rządy ks. Aleksandra w Buł­
garyi, to przecież nie zdołałyby tego uczy­
nić wbrew Rosyi, i znowu znalazłyby się 
one wobec tego samego dylematu, który sta­
nął obecnie przed niemi. Że to czują, że o 
tern są przekonane, wszystko świadczy, a naj­
wymowniej postawa A n g l i i , która podobno 
nie podnosi już protestu przeciw wysłaniu  
do Zofii ks. Dolgorukiego, a niema zamia­
ru wysłania do Konstantynopola sir W .  
W hieta, tego, jak ktoś go nazwał angielskiego  
Ignatiewa. *

Poza mrzonkami lub starciem się gro 
źnem antagonizmów, pozostałaby jedna dziś 
rzecz możliwa i na razie przynajmniej o tyle 
znacząca, że ratowałaby p ozory— rozgrani­
czenie istotne interesów rosyjskich i euro­
pejskich, czyli austryacko-węgierskich. A tu 
dotykamy tyle razy poruszanej sprawy kom­
pensat—  bez których rozgraniczenie przecho­
dzi znowu w sfery mrzonek. O m odus vivendi 
między Rosya i Austryą na Wschodzie, mówi 
obszernie N ordd . A dg. Z tg  i twierdzi, że on 
jest celem polityki niemieckiej i kanclerskiej. 
Jednocześnie jednak organ ks. Bismarka za­
przecza, aby w Gastein była mowa o podziale 
Turcyi między Rosyą i Austryą; półurzędowe 
zaś organa gabinetu wiedeńskiego z naciskiem 
zapewniają od pewnego czasu, że rozgrani­
czenie sfery rosyjskiej i austryackiej nie zo 
stało wcale postanowionem, chociaż dawniej 
twierdzono, że już traktat berliński zaznaczył 
to rozgraniczenie.

Otóż nie chcemy bynajmniej mijać pędem 
myśli i fantazyi biegu wypadków. Ale to pe­
wna, że na najbliższym porządku dziennym 
stanie sprawa mniej lub więcej istotnego po- 
lączeuia dwóch Bułgaryj; jeżeli zaś rozwią- 
zanąby została w myśl unii, a na korzyść Ro­
syi, to niezawodnie, Z9 względu na to, iż ta  
korzyść obejmowałaby dwie strony Bałkanów, 
a zatem i'drogę od lądu do Konstantynopola, 
położenie rzeczy stworzone przez kongres ber 
liński, znacznie zmienionemby zostało i owa 
równowaga na W sch o d z ie , o której tyle sły 
szeliśmy, a nie już owa złudna między nowo 
stworzonemi państewkami, ale prawdziwa i 
doniosła między wielkiemi czynnikami za- 
chwianąby została.

Czyżby i wtedy nie przyszła jeszcze chwila 
do stworzenia modus v iven d i, przez zastoso­
wanie systemu rozgraniczenia, czyli kompen­
sat ? Przyszłość jedynie może dać odpowiedź 
na to pytanie; w każdym razie zdawaćby się 
mogło, że odpowiedź n e jest już gotową.—  
Gdyby zaś brakło jej i w chwili danej, u- 
wierzyćby przysz ło , że owe cartes sur labie 
ks. kanclerza, o których wspomina N ordd . 
A llg. Z tg , to carte blanche dana Rosyi.

Tymczasem zaś skutki tryumfu już oduie- 
sionego przez Rosyę, dadzą się bezpośrednio

— cjt -ł  Ł ^ łi—r

KORESPONDENCYA „CZASU1'.
L n ó w  11 września.

□  Na posiedzenia z dnia 23go stycznia b. r. 
powziął Sejm następującą uchw ałę: „Poleca się W y­
działowi krajow em u, by wspólnie z kom isyą k ra ­
jow ą dla spraw przemysłu rękodzielniczego i dro­
bnego, oraz w porozumieniu z krajow ą R adą 
szkolną, a ewentualnie z Tow arzystw am i gospo 
darczemi we Lwowie i K rakow ie wypracował plan 
stopniowej organizacji szkół wydziałowych w myśl 
ustawy z dnia 2go lutego 1885 r. 1. 28 Dz. ust. 
kra;., aby odpowiadały przem ysłow ym , rękodziel­
niczym i rolniczym potrzebom naszego k ra ju , u- 
wzgl^duiając p .zy  każdej szkoła miejscowe oko­
liczności i przedłożył swe wnioski do u hwały Sej­
mowi na najbliższej sesyi.“

W ydział krajowy, porozumiawszy się pod wzglę­
dem formalnym z krajow ą kom isyą dla spraw  prze­
mysłowych, postanowił ao grantow nego zbadania 
tej k w estji zaprosić k o m is ję , z łożm ą z ks. A da­
ma Sapieby, lir. J-tna Tarnow skiego (z Dzikowa), 
Ludw ika W ierzbickiego, O ztaw a Pietrnskiego, Dra 
Jó zefi W ertszczyńokiego i jednego członka Rady 
szkolnej, którego R ada sz k d n a  wydeleguje. Ko­
misya ta  odbędzie posiedzenie doia Igo  paździer­
nika b. r.

C entralna kom isya statystyczna zam ierzając o- 
pracować statystycznie rezultaty fLansow ej dz ia ­
łalności ciał autonomicznych, udała się do W y­
działu krajow ego z prośbą o wezwanie pow iato­
wych reprezeatacyj do dostarczenia odpowiednich 
materyałów, ujętych w f o m ę  w ykazu , którego for­
mularz kom isya statystyczna podała. W w ykazach 
tych , o których bezp ś ednie nadsyłanie do końca 
m aja roku następującego po upływ ie peryodu pre­
liminarzem objętego*, kom isya statystyczna uprasza, 
podaue być m ają główne wyn kłości prelim inarza 
i d d łtk i  do podatków, potrzebne celem pokry .ia  
okazującego się niedoboru. Czyniąc temu zadość, 
wezwał W ydział krajow y okólnikiem wszystkie 
reprezentacye powiatowe do zastosow ania się do 
t.-go życzenia centralnej komisyi statystycznej.

Na częściowe pokrycie kosztów robót ochron­
nych na rzece Rabie pod W iaiaram i w powiecie 
wielickim w yasygnow ał W ydział krajow y bezzwro­
tny zasiłek w kwocie 2,100 z ł'.

L w ó w  12 w rześnia.

W spraw ie przeciążenia inspektorów  szkolnych 
okręgowych min sterstw o (.świecenia zam ierza

Z literatury zagranicznej,

Frederic Fraręois Xavier de M ćroie par Mgr Besson.
Bray Iie ta tx . Paris 188G.

Zadum ane m yśliciela oko, wśród przyrodzonej 
ludzkich rzeczy zm ienności, chętnie odpoczywa 
na wychylającej się z fali czasu opoce Piotrowej, 
zawsze niewzruszonej i nieodm iennej, bo nieśm ier­
telnością obwarowanej. I  oto wśród walących się 
tronów, niknących dynasty j, rozbitych koron i be­
reł, nieprzerw any szereg następców  galilejskiego 
rybaka snuje się w yjątkow ym  ciągiem  cd Piotra 
do Leona, a trwałości tej starczy, póki św iata  i 
ziemi. Z chwalebnego poczta rzym skich Pasterzy, 
raz po raz jak aś  postać w ybitna bardziej od in ­
nych występuje, aby nad sw ą epoką górować. — 
Grzegorz VII, Innocenty III, Leon X, zapanowali 
tak  nad tym lub owym wiekiem. Potomność ta ­
kąż sam ą przew odnią rolę przysądzi długiemu, 
ukrzyżow anem u, lecz z tylu względów w spania­
łemu panowaniu Piusa IX . Nad słabości, nikcze- 
mności i zboczenia smutnych i ciemnych dni n a ­
szych*. unosić się będzie promiennie postać wiel 
kiego papieża, który przez la t trzydzieści umiał 
cnotą sw ą i urokiem utrzym ać całą  swą owczar­
nię w nieustającym  dla swej osoby i niedoli en- 
tuzyazmie. F ak t to jedyny w dziejach , ażeby n- 
wielbienie powszechne i miłość, przez la t tyle nie 
przygasając*, ani ostygając bynajm niej, ntrwal.ć 
się mogły tak  długo. To też stulecie nasze nie 
będzie się nazyw ało ani wiekiom Napoleons, k tó ­
ry je  rozpoczął, ani wiekiem B ism arka, a tó ry  je  
kończy, lecz stokroć słuszniej wiekiem  P iusa IX*. 
pap ieża , który  „pocieszał Polaków i nkrzepiał 
Unitów,* ja k  opiewały ak ta  jego panow ania, zło­
żone z nim w trum nie do grobu.

Ztąd tern w iększe znaczenie przypada w udziale 
otoczeniu Piusa IX, ztąd też pojedyncze bio­
grafie jego zaufanych i sług wiernych*, osobne 
rzucają światło na powszechne dzieje spółczesne. 
Życiorys Mgra de Mćrode pod tym względem  cie 
kawszych jeszcze od innych dostarcza szczegółów. 
Wiadomo bowiem, ja k  w ybitną odegrał on rolę 
przy boku Papieża, którego ukochał z całą gorą- 
cością i zapałem  właściwym charakterow i i uspo­
sobieniu swemu. Ja k  słusznie uważa dzisiejszy 
jego biograf, tem peram ent był to w yjątkow y, ogni­
sty, dziwne zesp iL n ie  hiszpańskiego inkw izytora 
z francuskim oficerem, nowoczesnych postępowych 
idei i średniowiecznych pojęć. Przytem  rozum 
wielki, oryginalność cenna w w ieku powszechnego 
zrównania i spospolitowania konwencyonalucścią 
pojedyńczych charakterów , dowcip cięty, a serce 
złote. Poznajemy cnotliwe gniazdo, z którego wy­
chodzi ów Boży sługa i rycerz Stolicy Apostoł 
skiej. Autor z rzadkim  wdziękiem  opisuje rodzinne 
stosunki i pierwszą młodość Xaw erego de Mćrode. 
Niesforny chłopiec zrazu utrudnia zadanie swych 
wychowawców, ale ja k  słusznie uw aża jego 
biograf, w szesnastoletnim młodzianie bardziej na 
leży uwzględniać to, co zapow iada i obiecuje, an i­
żeli to, co daje i wydaje. W pływ  szw agra, szla­
chetnego hr. de M ontalem bert, stanowczo miał 
oddziałać na przyszłość X aw erego de Mćrode- 
Przyjaciel spraw y naszej* nikogo z rodziny tak 
żywem nie ukochał uczuciem, ja k  właśnie tego 
młodszego brata, którego przyszłością pokierował 
w części. Młodzieniec wstąpił do szkoły wojsko 
wej, gdzie nasz Skrzynecki nieraz go odwiedzał 
i w obranym  zawodzie utwierdzał, czyniąc zadość 
życzeniom przyjaciela, hr. M ontalembert, polecają­
cego ustawicznie opiece wodza polskiego młodziut­
kiego dziew ierza. Mćrode wyniósł z domu wielki 
zasób chrześciańskiej cnoty i tw ardych zasad w ia­
ry. O draza na tem niewzruszonem postaw ił się

wobec kolegów stanowisku, a co więcej, postano­
wił nigdy pojedynku nie przyjąć, jako  rzeczy 
przez Kościół wzbronionej. Gdy towarzysze p ró ­
bowali zaczepkam i i szyderstwem owo^ postano­
wienie zachwiać, przystąpił do najzaw ziętszego i 
żywo się odezw ał: Proszę spojrzeć na moje pię 
ście, d (ść  są duże , aby dowieść, iż żartować 
z siebie nie dam, dziś je d n a k  w przyjazny sposób 
raz jeszcze ręce wyciągam  ka  wam'.

Stanowczość głosu i ruchu zniewoliła mu kole 
gów, niebawem zaś na polu bitwy młody ż L i  rz 
najlepsze złożył dowody odwagi i m ęstwa. Dla 
otrzym ania bowiem chrztu ognia*, zaciągnął się 
w szeregi francuskie* walczące w A lgeryi i tam 
rychło zdobył sobie odznaczenia wojskowe. L  sty 
z owej epoki jask raw o opisują nam zapasy z arab- 
skiemi plemionami na malowniczej afrykańskiej 
ziemi. I  oto wśród gw aru obozowego życia doj­
rzewa w młodzianie myśl walczenia nie już za do­
czesne spraw y, ale za Kościół. — Nie rz id k i to 
przykład powołania, zam ieniającego żołnierzy w ka­
płanów. Ranny pod Pam peluną Ignacy Loyola 
wojskowe rynsztunki porzuca dla sukni zakonnej. 
A i za dni naszych nie brak podobnych faktów : 
wśród K artazów  wiedzie umartwiony żywot jenerał 
Nicolai, którego głos boży z czynnej w Kaukazie 
armii francuskiej powołał do samotności w fran 
cuskiej grande Chartreuse. — Mćrode w prze­
dedniu wichrzycy 1848-go roku postanowił obrać 
stan duchowny, głównie w myśli służenia zagro 
żonemu a wojującem u K fściołow i: „W ierzyć nam 
i ufać w przyszłość Kościoła,“ pisał do Montalem- 
berta,—„jedyne to prawdziwie poważne na ziemi 
zadanie, bardziej dziś jeszcze wśród ogólnego roz­
czarowania, będącego cechą dni naszych.* „A zre­
sztą, dodaw ał na innem miejscu, dziękować nale­
ży Opatrzności, iż nam  przeznaczyła żyć w epo­
ce, w której trafiają się okazye poświęcania się 
i ofiary i sposobność do tych czynów, które du

szom gorącym  łatwiej spełnić przychodzi, aniżeli 
zw ykłą cnoty praktykę.*

Z ;raz  też młodemu klerykow i nasuw ają się oka 
zye udowodnienia przyrodzonego heroizmu wśród 
rewolucyjnych zamieszek, które w Rzym ie nieba 
wem wybuchły. T yle rozwinął on w tedy m ęstwa 
i roztropnośń, że za powrotem Papieża z G aety , 
nowo wyświęcony kapłan  odrazu przez znającego 
się na ludziach P iusa IX  wyniesionym został do 
dostojeństw a przykuw jącego go do osoby Na 
m 'estnika Chrystusowego. N abytek był to ze wszecht 
miar szczęśliw y: wśród uciszenia dw orskiego,
które zwykło cechować otoczenie każdego św ie­
ckiego czy duchownego władzcy, Pius IX  w Me 
rodzie rychło odgadł szczerą, os'.rą, odważną jra -  
wdomowność. Młody cim erie-e  nigdy się nie w a­
hał ukochanemu Papieżowi mówić bezwzględną 
praw dę o ludziach i w ypadkach, a  choć Pius IX 
m iarkow ał nieraz jego gw ałtow ną porywczość, 
wielce zawsze cenił prawość i prawdziwość ce­
chującą każde słowo nowego dostojnika w atykań­
skiego. Znany powszechnie ten jego piękny, acz 
nieraz szorstki przymiot. Gdy pewnego dnia, do 
glądając restauracyi jednej z kaplic W atykanu , 
Msgnr de Merode spadł z rusztow ania i złamał 
nogę, na w yrazy współczucia odpowiadał z w ła­
ściwym sobie humorem: W olelibyście niezawodnie, 
abym nie nogę, lecz język  był złamał.

N adm iar czynności zużytkowywał wówczas m ło­
dy kapłan  w dziełach m iłosierdzia, w zakładaniu 
łub reformowaniu więzień, szkółek i szpitalów rzym ­
skich, nieraz w łasnym  kosztem, znaczne ponosząc 
nakłady, atoli tkw ił w nim zawsze przedew szyst 
kiem żołnierz, wyczekujący chwili sposobnej, aby 
zwieść w ojnę Pańską. — Chwila ta  nie dała na 
siebie czekać, i ta  poznajem y najciekaw szą stro ­
nę charakteru  Mgra de Meroda, najzasłużeńszą zaś 
jego działalności. Rewołucya ję ła  się ta rgać  coraz 
gwałtowniej na dziedzictwo Piotrowe. N astąpiła

w ojna włoska, a niebawem i pierwsze napaści na 
władzę św iecką Papieża i odwieczne jego ziem­
skie posiadłości. Mgr de Merode rychło przejrzał 
dwulicową polityką Napoleona III, i ocenił*, jak  

należało rzekom ą opiekę, jak ą  rząd francuski o ta ­
czał Stolicę apostolską. Cesarz nas popiera, ja k  
się podbiera dom, na roz .b ran ie  skazany, m awiał 
ze zwykłym  śm iałym  dowcipem. I  znów innym ra ­
zem, w spom inając nacztln ika  korpusu okupacyj­
nego, mówił, iż n ik t lepiej od owego jenerała  nie 
potrafił wmawiać w ludzi, iż ci, którzy zam ierzają 
nas utopić, właśnie z wody nas w yciągają. Kardy- 
neł A etm elli chciał dyplom acyą i tem poryzacyą 
zażegaeć idące burze i przełomy. Rycerski duch 
Mgra de Merode lepiej trafił do przekonania P iu­
sa IX : spróbować umyślono krucyaty ku obronie 
Stolicy apostolskiej. Ostatecznie i dzisiaj, ja k  wów­
czas przed ćwierćwiek em, tak a  wojna święta, w oj­
na Pańska jedynym  byłaby środkiem  oczyszcze­
nia i uszlachetnienia ludzkości i świata. —  Mgr 
de Merode przebojem zdobył zezwolenie Papieża, 
pospieszył do Francyi po daw nego z kam pa 
nii algierskiej tow arz jsza  broni, jenerała  la Mo- 
riciere, a stanąw szy z powrotom w Rzym ie, z a ­
ją ł się 8ztyftowaniem w ojska papieskiego. W spo­
m inając zapał la Moriciera, rzutne ść Meroda, Pius 
IX mawiał słowami P isn ą  św.: „O tr rzekłom do 
ognia i w ichru: sprawujcie rządy i wolę m >ją.u 
Wichrem też nowy m inister wojny sposobił środki o- 
bronne. W 2 miesiące znalazła się pod bronią 18000 
żołnierza różnej narodowości, Btanęły niebawem  
koszary.a środki kom unikacyi odtąd stały się niem al 
głównem zajęciem  czynnego i praktycznego M gra de 
Merode. N ietylko nowe drogi żelazne powstały na  
jego skinienie, a sieć Llegr&ficzna się rozszerzyła, 
ale wogóle zaniedbane roboty publiczne odbierały 
nowy im puls i rozw ijały się pomyślnie pod jego 
rządam i. Działalność ta  niespożyta i w samejże 
stolicy znaczyła się popraw ą bygienicznych warur,-
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środkami administracyjnemi uczynić, co jest mo- 
żliwem, dla usunięcia złego. W obecnym stanie 
finansów państwowych na razie nie można ocze­
kiwać takiego załatwienia sprawy, jakie zwyk e 
pożądanem bywa.t. j. pomnożenia liczby tych in 
spektorów w stosunku do wzrostu agend od cza 
su rozpoczętej organizacyi szkolnictwa. Co jednak 
w drodze administracyjnej da się osiągnąć, to mi­
nisterstwo uczynić zamierza. Aby uzyskać substrat 
potrzebny do stosownych dyspozycyj w tej mie 
rze, Rada szkolna krajowa zajęła się zestawie 
niem potrzebnych dat, mianowicie dokładnem ozna­
czeniem liczby szkół każdego rodzaju w każdym 
okręgu szkolnym i ilości spraw załatwianych w ka­
żdym okręgu przez inspektora okręgowego. Nadto 
mają Rady szkolne okręgowe wymienić po dwie 
szkoły ludowe w dwóch wprost sobie przeciwle 
głych kierunkach najbardziej oddalone od siedzi 
by tychże Rad szkolnych z podaniem odległości 
wzdłuż zwykłej drogi komunikacyjnej. Z zesta­
wienia tych dat powstanie dokładny obraz roz­
kładu agend w pojedynczych okręgach i wysnuć 
się dadzą wnioski co do kierunku i sposobu, 
w jaki wprowadzone być mają środki zaradcze 
przeciw przeciążeniu niektórych okręgowych in ­
spektorów szkolnych.

W ostatnim tygodniu wskutek długo trwającej 
posuchy częste o tej porze roka pożary po wsiach 
nie kończą się, jak  to w innych latach bywa, na 
zniszczeniu zwykle jednej zagrody lub kilku bu 
dyuków. W ostatnim tygodniu zaszło kilka wy 
padków tak znacznych pożarów, że po kilkana­
ście a Dawet kilkadziesiąt rodzin zostaje bez da­
chu i cbleba. Dla jednej gminy (Dachnów w Cie- 
szanowskiem) Cesarz z Lubienia wysłać kaza 
500 złr. Innym gminom Prezydyum Namiestnictwa 
wysyła po kilkaset złr. na pierwsze potrzeby. Ci 
p-gorzelcy najświeższej daty są najgodniejsi po­
litowania. Najpierw bowiem dotknęła ich klęska 
w porze, gdy cały zbiór tegoroczny znajdował się 
już w zniszczonych pożarem budynkach, a powtó- 
re na pomoc publiczną mniej liczyć m ogą, niż 
pogorzelcy wiosenni. Ofiarność publiczna została 
już składkami dla Stryja, Liska, Ulanowa itd. 
zaangażowaną w takim stopniu, że najświeższe 
wezwania do składania ofiar mają male szanse 
skutku. A jednak publiczność dobroczynna powin­
na pamiętać, że właśnie ci biedacy wystawieni są 
na nędzę największą, bo pod zimę znaleźli się 
pozbawieni wszelkich środków do życia potrze 
bnych.

W Brodach odbyło się dnia 9 b. m. walne zgro­
madzenie Towarzystwa imienia Kaczkowskiego, 
którego kulminacyjnym punktem było odczytanie 
telegramu Iwana Naumowicza, przyjętego burzą 
oklasków. Jeden z włościan* na zgromadzeniu obe 
cnych,, wydeklamował cały szereg inwektyw prze 
ciw urządzeniom konstytucyjnym i instytucyom 
krajowym. Oklaskiwanie telegramu apostaty i in- 
suitowanie urządzeń publicznych — to przecież 
nienajświetniejszy objaw postępu w ednkacyi po 
litycznej ludu wiejskiego, dla którego dobra istnieć 
ma Towarzystwo imienia Kaczkowskiego.

Ministerstwo zatwierdziło plany znaczniejszych 
budowli wodnych na Sanie pod Głogowcem, któ­
rych koszt, nie wliczając konknrencyi, wyniesie ze 
skarbu państwa 26,787 złr.

Dopiero 27go września b. r., a nie 15go, jak 
pierwotnie zapowiadano, zjedzie się austryacko 
rosyjska komisya dla regulacyi Wisły i Sanu. — 
Austryaccy delegaci podniosą zapewne trudności, 
z jakiemi tutejsze organa hydrotechniczne walczyć 
muszą wskutek brutalnego postępowania rosyjskiej 
straży pogranicznej. W ostatnich czasach prawie 
niepodobuem stało się wytyczanie linii spławnej 
na W iśle, bo strażnicy rosyjscy strzelają na do­
zorców rzek, którzy celem wytyczenia tej linii 
pojawią się na łódkach w połowie koryta rzeki. 
Wypadki tego rodzaju zaszły już w dwóch po­
wiatach.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo­
ści zamianował: adjnnktami sądowymi adjunktów 
powiatowych: Dra Artura Ż e b r a c k i e g o  bez o- 
znaczonego miejsca służbowego dla Przemyśla, Ja ­
na Du n i n a - R z u c b o w 8 k i e go w Krakowcu dla 
Lwowa, Maryana O l e ń s k i e g o  w Jaworowie dla 
Sambora, Władysława P r o k o p o w i c z a  w Mi 
kołajowie dla Lwowa i Juliana Z u b r z y c k i e g o  
bez oznacznego miejsca służbowego dla B rzeżan; 
dalej zamianował adjunktem sądu powiatowego 
w Jaworowie adjunkta bez oznaczonego miejsca 
służbowego Augusta G m i s b e r g e r a ,  a w koń^u 
adjuuktami sądów powiatow. auskultantów: Sewe 
ryna N ^ e d ż w i e d z k i e g o ,  zajętego w służbie 
w Bośni, dla Galicyi wschodniej bez oznaczonego 
miejsca służbowego; Ludwika H i b l a  i Wilhelma 
J o n  a s a  dla Bóbrki, Ernesta Józefa S t i e b e r a

dla Krakowca, Jana W i s ł o c k i e g o  dla Łąki, 
Wacława S z o m k a  dla Rożniatowa, Andrzeja 
W ic  z ko w s k i eg o  dla Mikołajowa, Adama Lo 
s v - L o 8 e n a u  i Dra Marcelego M i s i ń s k i e g o ,  
obu bez oznaczenia miejsca służbowego.

i*obyt Cesarza w Galicy
na m anew rach .

L u b ień  11 września.

(H) Niezbyt obfitą jest liczba wypadków dnia 
dzisiejszego. Najważniejszym z nich był wyjazc 
bar. Kaulbarsa, wskutek telegraficznego wezwania, 
doręczonego p. baronowi w nocy. Powolny temu 
wezwaniu wyjechał br. Kaulbars o godzinie 9 rano 
na Lwów do Brześcia litewskiego.

Sporą część dnia spędził Najj. Pan z Arcyksię- 
ciem Rudolfem, ks. Cambridge, hr. Kalnoky, p. 
Namiestnikiem i wszystkimi oficerami zagrani 
cznymi na manewrach; powrót z pola „walki" do 
Lubienia nastąpił między godziną 3 1/, a  4 z po­
łudnia.

Przed wyjazdem na obiad cesarski prawie 
wszyscy oficerowie zagraniczni, ugrupowani na 
werandzie hotelu „Concordia", dali się odfotogra 
l ować. Grupę tę zdjął fotograf ze Lwowa p. Trze 
męski. W pi.środku grupy stał ks. Cambridge 
w przepysznym mundurze angielskiego generaUs 
simusa, a dokoła niego ugrupowali się pp. z An 
glii: jenerał-major Clive, pułkownik Keith - Frazer, 
pułkownik Stevens, podpułkownik Fitz - Georges, 
major Trotter; z Austryi: jenerał-major hr. LCbn- 
eysen, podpułkownik hr. Orsini-Rosenberg, major 
leimroth i kapitan Csanady; z Danii: kapitan 

Soektoft; z Francyi: jenerał brygady hr. Bonni 
niere de Beaumont, podpułkownik Chevrotin i m a­
jor markiz de Pange; z Hiszpanii: pułkownicy 
Espinoza i Valles; z Japonii: kapitan Jyokoso Haya- 
kaw a; z Prus: jenerał-major Fassong i pułkownik 
hr. W edel; z Rosyi: jenerał porucznik Richter i 
pułkownik Jakubowski; z Rumunii: pułkownik 
Pascu- Serban; z Serbii: podpułkownik Milovano 
vić Koka i kapitan Kovacevics; z Szwajcaryi: pod 
pułkownicy Gallati i Schlatter; z Szwecyi: kapi­
tan Platen; z Włoch: podpułkownik C eru tt; z Wtlr 
tembergu: pułkownik Clausen.

Na powitanie rumuńskiego ministra Sturdzy 
wyjechał dzisiaj ztąd do Lwowa o godzinie */29 
wieczorem baron Aehrentbal, sekretarz hr. Kalno 
kiego, P. Sturdza ma tn zabawić tylko jeden 
< zień i jutro wieczorem odjechać do Lwowa. 
Mieszkać będzie w „żółtym domkn", w pokojach, 
stóre zajmował nadworny kwatermistrz p. Branko.

Pobyt swój w Lubienia upamiętnił Cesarz no­
wym aktem wspaniałomyślnym, ofiarując dziś z pry­
watnej swej szkatuły na rzecz pogorzelców w Pod- 
bajczykach, w powiecie rudeńskim. kwotę 300 złr.

Najj. Pan zapytywał o stan zdrowia Andrzeja 
ir. Potockiego, który, jak  wiadomo, odjechał 
z Lubienia do Lwowa.

Dzisiaj przypadały imieniny cara Aleksandra 
Na obiedzie galowym wniósł Naji. Pan następu 
jacy toast: „A la satitó de la Majeste V Empereur 
Alexandre!11 Zrana zaś wystosował Cesarz do 
cara gratulacyę w drodze telegraficznej, na którą 
w nocy z Brześcia litewskiego nadeszło p .dzięko­
wanie. Podczas cerc'e wspomniał Najj. Pan wobec 
p. Namiestnika o miłej niespodziance, zgotowanej 
mu po ukończeniu dzisiejszych manewrów przez 
ir. Szeptycką. Złożyła ona w powozie cesarskim 
piękny bukiet z żółtych róż. Najmilsze wrażenie 
zrobiło także 81 ó w k o p o l s k i e ,  w y p o w i e d z i ą  
ne  p r z e z  A r c y k s .  R u d o l f a  do p. Namiest 
nika; gdy podczas rozmowy p. Namiestnik po­
mógł Arcyksięciu zapalić papierosa, skłonił się. 
tenże naiunrzeimiei*i rzekł no nolskn: _d7.iekni«i“tenże najuprzejmiejsi rzekł po polsku: „dziękuję!

Polit. Corr. pisze: W uzupełnieniu naszego donie­
sienia ze Lwowa, iż Najj. Pan z okazyi swojego 
pobytu w Galicyi zostanie powitany imieniem króla 
Carola przez rumuńską deputacyę, donoszą z Bu 

karesztu , iż interymistyczny ramcński minister 
spraw zagranicznych p. Sturdza i adjutant skrzy 
dłowy króla, major Szomanescu, udali się wczo­
raj (w piątek) w tym celu z Bukaresztu do Lu 
hienia.

Przygotow ania  do przyjęcia  Najj. Pana  
w Krakowie.

Komitet przyjęcia Naj. Pana odbył swoje po­
siedzenie w sobotę d. 11 b. m. po godz. 6 wie­
czorem, pod przewodnictwem I wiceprezydesta p.

Friedleina. Komitet uchwalił wszystkie części 
programu przyjęcia Naj. Pana w szczegółach, któ 
ry to program podaliśmy już w całości w naszym 
dzienniku. Program ten umieścimy, skoro tylko 
publicznie ogłoszonym zostanie. Na tem posiedze 
niu też na wniosek r. m. Armółowicza uchwalono 
zaprosić na naczelników straży obywatelskiej pp. 
Adama Miłaszewskiego i Fortunata Gralewskiego.

Straż honorowa obywatelska. Wczoraj zapisało 
się do straży w biurze w Sukiennicach przeszło 
400 członków. Pożądanem jest wszakże, aby wpi­
sy nie ustawały, gdyż liczba ta nie byłaby jeszcze 
wystarczającą.

Rada powiatowa krakowska krząta się bardzo 
pilnie okcło przygotowań na przyjęcie Naj. Pana. 
Podaliśmy już w ogólnym zarysie program , jaki 
przez Radę uchwalonym został,-'  dziś dodajemy, że 
grupy ludności włościańskiej ustawionemi zostaną 
w następujących punktach: 1) przy drodze Zielo- 
neckiej na przejeżdzie w Krowodrzy; 2) w Łobzo­
wie naprzeciw pałacu; 3) w Bronowicach małych 
przy przejezdzie na drodze Wrocławskiej; 4) w Bro­
nowicach małych koło budki Gebauera; 5) w Rząsce 
naprzeeiw szkoły; 6) w Zabierzowie na dworcu kolei; 
7) w Kochanowie naprzeciw młyna. W grupach tych, 
oświetlonych beczkami smolnemi i światłem rzym 
8kiem, z muzykami wiejskiemi, weźmie udział lu­
dność z gmin: Prądnika białego, Prądnika czer­
wonego, Krowodrzy, Rakowic, Olszy, Górki, Wit­
kowie (grupa I-sza); Łobzowa, Toń, Czarnej wsi, 
Zwierzyńca, Nowej wsi narodowej (grupa l i g a ) ;  
z Bronowie małych, Bronowie wielkich. Woli Ju 
stowskiej (grupa IH c ia ); z Mydlnik, Chełmu, 01 
szanicy, Zakamycza (grupa IV ta ) ; z Rząski, Modl 
niczki, Brzezia, Modlnicy, Ujazdu (grupa V ); z Za­
bierzowa, Bolechowie, Karniowie, Babic, Szczyglic, 
Tomaszowic, Zelkowa (grupa VI); z Więckowie, 
Kobylan. Kleszczowa, Kochanowa, Aleksandrowie 
(grupa VII).

W grupach tych, w których wezmą udział tak­
że bractwa kościelne z duchowieństwem, cechy i 
dziatwa szkolna z nauczycielstwem, porządek n- 
trzymywać będą osobno przeznaczeni delegaci, 
tak pp. Zychowicz Bolesław z Witkowie; Buków 
śfeT, rządca z. Olszy ; Badańczyk Feidynand, Ko­
łodziejczyk; Bociański Piotr, technik powiatowy; 
Cholewka, nauczyciel; Adolf Schoen, właś. dóbr 
M ydlniki; Orzechowski nauczyciel; Brzeski (syn) 
z Brzezia; Psarski, rządca dóbr z Balic; Olszew­
ski, rządca dóbr z Aleksandrowie; Andrzej My szal, 
nauczyciel z Zabierzowa.

Czynnościami przygotowawczemu i całem usta­
wieniem, oraz zebraniem ludu kieruje p. Bociań 
ski, technik powiatowy.

Kiedy Najj Pan opuści teren* należący do Ra 
dy powiatowej krakowskiej — i wjedzie w powiat 
Chrzanowski, oczekiwać go tam będą również grn 
py ludu, aż do samej granicy kraju. Oświetlone 
też będą okoliczne wzgórza, a ruinv Zamku ten 
czyńskiego zapłonąć mają piękną illuminacyą.

Czytamy w Kuryerze Rzeszowskim :
Arcyksiąży Rudolf przejeżdżał przez Rzeszów 

na manewry wojskowe we czwartek dnia 9 b. m. 
Na dworcu cczekiwał go komisarz tutejszego sta­
rostwa p. S^but, w zastępstwie nieobecnego sta­
rosty. Ze strony miasta jako reprezentanci wystą­
pili : wiceburmistrz Dr Fechtdegen oraz asesor Dr 
Edward Segel. Obecnym był także naczelnik 
stacyi p. Baldini. Dworzec kolejowy przepełniony 
był tłumem publiczności. O godz. 10 min. 40 nad 
jechał pociąg dworski, składający się z 10 wago­
nów salonowych i 2 ciężarowych. Arcyksięciu towa­
rzyszył br. Kalnoky f  ks. Cambridge. W dalszych 
wagonach rozlokowani byli wyżsi oficerowie an­
gielscy, francuscy, rosyjscy, tureccy i japońscy, 
ogołem 58 osób, z tego 26 służących. Po zatrzy 
maniu się pociągu zapanowała głucha cisza — 
wszyscy szukali wzrokiem Arcyksięcia; niebawem 
też otworzyło się okno wagonu i ukazał się w niem 
Arcyksiążę w mundurze jenerała. Wówczas nie­
słychany entuzyazm zapanował pomiędzy publi­
cznością. Okrzykom na cześć dostojnego podró­
żnego nie było końca, publiczność całą masą gar­
nęła się ku pociągowi, o utrzymaniu porządku 
mowy nawet być nie mogło. Zandarmerya i pn- 
ieya wraz ze służbą kolejową bezsilną się oka­

zała wobec tłumów* cisnących się od strony Ru­
skiej wsi.

Arcyksiążę wymienił słów kilka z komisarzem 
Scbutem, który mu się przedstawił, publiczności 
zaś kłaniał się na wszystkie strony. Pociąg za­
trzymał się 6 minut, prowadził go inżynier Brtihl 
ze Lwowa; w Rzeszowie wsiadł na maszynę p. 

irzeżanyi.

Porządek przyjęcia Najj. Pana w Rzeszowie:

Najj. Pan przybędzie do Rzeszowa we środę 
dnia 15 września o godzinie 4V2 P° południu.

Wszystkie reprezentacye, korporacye i osoby 
prywatne mają się zebrać najpóźniej o godz. 3V3 
po południu i ustawić we właściwych, niżej ozna­
czonych miejscach.

Wstęp na peron tylko za biletami, które wyda­
wane będą, począwszy od poniedziałkn, w biurze 
wydziału Rady powiatowej za legitymacyą tym 
osobom, które należą do jednej z grup.* umieścić 
się mających na peronie.

Pp. urzędnicy w uniformach i młodzież szkolna 
prowadzona przez nauczycieli, nie potrzebują bi­
letów. Dla cechów wyda bilety Magistrat.

Dla pań ustawioną będzie trybuna, na którą 
wejśde będą miały za biletami wstępu kosztują- 
cemi 1 złr. Zamawiać je należy w poniedziałek 
a odbierać we wtorek w biurze wydziału Rady 
powiatowej. Wejście na peron dozwolonem będzie 
tylko przez główne drzwi dworca kolejowego.

Cechom i młodzieży szkolnej wejście wskaza- 
nem będzie przez członków komiteta.

Przystęp dla szerszej publiczności przez bramę 
od ulicy Głogowskiej.

Członkowie komiteta jako oznakę będą mieli 
kokardy żółte, straż honorowa zaś przepaski białe 
z czerwonem na ramieniu.

Porządek ustawienia grup przy wejściu z sali 
poczekalnej I klasy, jest następujący:

Z lewej strony: 1. Starostwo. 2. Oficerowie i 
kompania honorowa. 3. Sąd obwodowy, powiato- 
towy i prokura torya. 4 Powiatowa dyrekoya skar­
bu i urząd podatkowy. 5. Reprezeiitacye szkolne. 
6. Urząd pocztowy i telegraficzny. 7. Młodzież 
szkolna żeńska objk trybuny p .ń .

Z prawej strony: 1. Dachowieństwo. 2. Rada 
powiatowa. 3. Rada gminna miaita Rzeszowa wraz, 
z przełożeń itwem zboru izralickiego. 4. Depntacyo 
obcych powiatów. 5. Daputacye gmin wiejskich. 
6. Młodzież szkolna męska. 7. Cechy z chorągwiami.

Członkowie komiteta będą obecni jeszcze przeć 
godziną oznaczoną, pytającym udzielą żądanych 
objaśnień i oznaczą dokładniej wyżej wymienione 
m ejsca.

Komitet urządzający spodziewa się, iż publi 
czność zechce zastosować si* do wskazówek jego 
i tym sposobem ułatwi trudne zadania straży ho­
norowej.

Sprawy krajowe.
(Język urzędowy na kolejach państwowych).

Na zeszłorocznej seśyi Sejm uchwalił rezolucyę 
polecającą Wydziałowi krajowemu poczynienie od- 
Jowiednich kroków w sprawie wyjednania stop­

niowej zmiany postanowień statutu organizacyjne 
go kolei państwowych pod względem języka urzę 
dowego. W myśl tej rezolucyi wniósł Wydział 
trajowy do generalnej dyrekcyi kolei państwo 
wych przedstawienie, w którem podniósł cały sze 
reg żądań, względnie niedogodności, jakie pocią­
gać ma za sobą obecny stan rzeczy pod wzglę 
dem języka urzędowego. Generalna dyrekeya ko 
lei państwowych odniosła się w tej mierze do Mi­
nisterstwa handlu, zkąd obecnie Wydział krajowy 
otrzymał następującą odpowiedź:

Przedewszystkiem zaznaczył p. Minister handlu, 
że zmiana statutu organizacyjnego kolei państwo­
wych, uchwalonego po wyczerpujących obradach 
i zatwierdzonego Najwyższem postanowieniem, nie 
może być wzięta pod rozwagę, że przeto uwzględ­
nienie życzeń Sejmu co do języka służbowego 
w ruchu kolei państwowych o tyle tylko jest mo­
żliwe, o ile mogłoby mieć miejsce w ramach sta­
tutu.

Dalej zauważył p. Minister handlu, że niedo­
godności wypływające, zdaniem Wydziału krajo­
wego, z zaprowadzenia języka niemieckiego w we­
wnętrznym stosunku służbowym na kolejach pań­
stwowych, względnie opierające się na tem żąda­
nia, tyczyć się mogą tylko funkeyonaryuszów zaj­
mujących posady podrzędne, a w szczególności 
strażników, którzy bez względu na to, że wcale 
a względnie niedostatecznie władają językiem nie­
mieckim, dla braku innych, posiadających oba ję ­
zyki kandydatów, musieli być prowizorycznie do 
służby przyjęci, względnie w niej pozostawieni.

Przedstawione przez Wydział krajowy życzenia 
zmierzają w szczególności do tego, ażeby:

1) podania podrzędnego personalu służbowego, 
wnoszone w sprawach osobistych do bezpośre­
dnich przełożonych* albo do dyrekcyi ruchu w ję ­
zyku krajowym, w tymże języku były załatw iane;

2) aby dochodzenia w sprawach dyscyplinar­
nych i obrady komiśyj dyscyplinarnych prowa­

dzone były w języku zrozumiałym dla [intereso­
wanego personalu służbowego;

3) aby przełożeni pojedynczych oddziałów słu­
żbowych (naczelnicy stacyj, ogrzewalni i warszta­
tów, naczelnicy sekcyj konserwacyi drogi żelaznej, 
przełożeni magazynów materyałowych i frachto­
wych) w Galicyi nietylko między sobą lecz i z per- 
sonalem podwładnych, z publicznością i z władza­
mi autonomicznemi i państwowemi znosili się 
w języku krajowym;

4) aby instrukeye służbowe, okólniki, rozporzą­
dzenia i druki, o ile tyczą się organów służby 
wykonawczej, układane były w języku krajow ym ;

5) ażeby co do zakładów humanitarnych (sto­
warzyszeń wsparcia dla chorych, stowarzyszeń 
oszczędności, zaliczkowych, szkolnych itp.) zapro­
wadzony był język krajowy jako urzędowy.

Co do kwestyj tych, o ile one mogą tyczyć 
się funkeyonaryuszy kolejowych, niewładających 
wcale lub^ niedostatecznie językiem niemieckim, 
zauważył p. Minister handlu, co następuje:

ad 1. Ustęp ten jest zupełnie bezprzedmio­
towym, ponieważ funkcyonaryuszcnuniewładającym 
językiem niemieckim* wolno wnosić podania słu­
żbowe na piśmie lub ustnie w języku krajowym, 
a z drugiej strony zarządzono, ażeby funkeyona- 
ryusze ci o postanowieniach i treści załatwień wy­
danych w języku służbowym, na powyższe poda­
ni i, pouczani i poinformowani byli przez bezpo­
średnich przełożonych* w zrozumiałym dla nich 
języku krajowym.

Z tego też powodu i ze względu, że bezpośre­
dni przełożeni takich funkeyonaryuszy w ogóle 
mają polecenie naju-dlniej wspierać tychże w obro­
nie ich interesów, o ile obrona ta, dla nieznajo­
mości języka niemieckiego, byłaby dla nich utru­
dnioną, nie potrzebują wymienieni funkeyonaryu- 
sze szukać pomocy gdzieindziej.

ad 2. Zupełnie to samo powiedzieć się daje o 
drugiem żądaniu. Przesłuchania w sprawach dys­
cyplinarnych sług i strażników, którzy niedosta­
tecznie władają językiem niemieckim, i to tak do 
protokółu w dochodzeniach przedwstępnych, jak  
i przy rozprawach ustnych przed samą komisyą 
dyscyplinarną, mają miejsce tylko w języku kra­
jowym* tym funkeyonaryuszom dokładnie znanym, 
a zeznania ich tłómaczone są następnie z urzędu 
na język niemiecki

ad 3. Co do korespondencyi służbowej galicyj­
skich dyrekcyj ruchu i podwładnych tymże urzę­
dów, należy odróżnić stosunek wewnętrzny tych 
urzędów pomiędzy sobą i stosunek ich do publi­
czności, dalej do władz rządowych niewojskowych 
sądów, wreszcie władz i organów autonomicznych.

Co do tego ostatniego stosunku postanowienia 
§ 7 statutu organizacyjnego uwzględniają w na- 
eżyty sposób odrębne stosunki tutejszo-krajowe, 

stanowiąc, że urzędowanie powyższych organów 
państwowej administraeyi kolejowej z publiczno­
ścią odbywać się ma stdsownie do zapytania lub 
oświadczenia, które odpowiedź odnośną wywołało, 
a z wyżej wymienionemi władzami bezwarunkowo 
w polskim języku.

Ze względu na te postanowienia § 7 statutu 
organizacyjnego, ułożono też pierwszą część po­
stanowień taryfowych dla przewozu posyłek a- 
pierowych i frachtowych, oraz taryfę lokalną dla 
galicyjskich kolei państwowych, zamieszczoną w do­
datku VI do IT części taryfy, wreszcie należący 
do tego dodatek, w języku polskim i niemieckim

Tak samo wydawane bywają obwieszczenia 
o zaprowadzeniu nowych rozkładów- jazdy, za 
Lmiany rozkładów jazdy, ogłoszenia o otwarciu no­
wych linij, stacyj lub przystanków, o przeszko­
dach ruchu i wogóle wszystkie ogłoszenia prze­
znaczone dla publiczności, jakd^też druki do użytku 
Publiczności służące, także i w języku krajowym.

Natomiast postanawia § 7 al 3 statutu organi­
zacyjnego, że rzeczone postanowienia odrębne nie
mają zastdsowania do korespondencyi galicyjskich 
dyrekcyj ruchu i podwładnych urzędów pomiędzy 
sobą, że przeto dla tej korespondencyi obowiązu­
jącym jest ogólny przepis § 7 al. I statutn, we­
dług którego służba wewnętrzna i korespondeneye 
wszystkich organów administracyj kolei państwo­
wych pomiędzy sobą odbywać się mają w języku 
niemieckim.

Norma ta , przy której ustanowieniu głównie 
[akże wzgląd na interesa wojskowe był decydu­
jący, tylko o tyle dopuszcza wyjątek, o ile w ła­
mie ze strony urzędów galicyjskiego zarządu ko­
ci Wobec słażby niewładającej dostatecznie języ­

kiem niemieckim znany tejże język krajowy •**+•
^  U8tnem znoszeniu się mnsi być mywany.

4) Jaż dawniej wskutek podobnego przed* 
stawienia oznajmiono Wydziałowi krajowemu, że 
W8zy8tkie instrukeye, które tyczą się ruchu pocią- 

i konserwacyi drogi żelaznej, o ile w tychże 
stanow ione są obowiązki j zadania personalu,

ków, powstawaniem nowych ulic. Via Nacionale 
pierwotne, nosiła miano Mgra de Merode i wogóle 
wszystkie niemal ulepszenia nowożytne, skonfisko­
wane dziś przez najezdników, a posunięte nieste­
ty! do wandalizmu, w właściwej mierze i odpo­
wiednich warunkach rozpoczęte zostały przez Me- 
roda, który nie naruszając klasycznego Rzymu, 
czuwał nad sanitarnemi wymaganiami i zarazem 
przyczynił się do wielkiego ruchu archeologiczne 
go, tylu plonami znaczącego panowanie Piusowe

Rewolncya zazdrośnie patrzała na przedsięwzięte 
w Rzymie środki obronne. Ciałdini pospieszył do 
Paryża, aby cesarzowi przedstawić plany zabor­
cze. Połowiczny, jak  zwykle, Napoleon do Rzymu 
słał zapewnienia opieki i obrony, Cialdiniemu zaś 
pokrótce odpowiedział: Co macie zrobić, zróbcie 
prędko.

W przeczuciu rychłego starcia La Moriciere 
wydał rozkaz dzienny, temi zakończony słow y: 
„Rewolncya, jak  niegdyś islamizm, zagraża dziś 
Europie, a dziś, jak  wówczas, sprawa Papiestwa 
jest zarazem sprawą wolności i cywilizacyi."

Kto dziś podobne wyda hasła? Kto zatrąbi na 
wojnę Pańską o sprawiedliwość wywołaną z zie­
mi przemocą i pychą? Ale i w te.czas godzina 
świętej krucyaty snadż jeszcze nie wybiła. G ar­
stka obrońców Papiestwa poszła w rozsypkę pod 
Castelfidardo i nic nie wstrzymało zaborczych 
kroków rewolucyi. Ale j rzynajmniej sprawie nie 
brakło męczenników, co każdą przegraną na zwy- 
cięztwo zamienia. Mimo rozprószenia pierwszych 
żołnierzy papiestwa, mimo zacieśnienia granic ko­
ścielnego Państwa, Mgr de Mćrode po dawnemu 
zachował tekę pro-ministra wojny i nadal usiło­
wał kształcić zastęp szermierzy prawa i prawdy. 
Przodkowie jego niegdyś tłumnie na odsiecz Je­
rozolimy spieszyli; w wyziębionym nowożytnym 
świecie zaledwie kilkanaście tysięcy krzyżowców 
się zebrało. Szczupły to był niestety zastęp, nie­

dostateczna wobec postępów rewolucyi zapora, ale 
zasiew szeregów, które kiedyś z lepszem, da Bóg, 
powodzeniem walczyć będą. Kardynał Antonelli 
paraliżował zawsze czynności rycerskiego Mćroda 
i w końcu nawet usanął go z pola działania, nie­
bawem ścieśnionego w mnrach watykańskiego 
więzienia. Co przeboleć musiała owa dzielna, mę­
żna, rwiąca się do czynu dusza! Wiek nasz nie­
tylko nie bywa rodzajnym w wyższe charaktery, 
ale jeszcze chętnie łamie wszystko, co się warto­
ścią i siłą wol' nad zwykły poziom podniesie.— 
Spróbowano i Mćroda złamać, ale choć się ugiął, 
nadto mocnego był ducha, aby się dać skruszyć, 
a niezawodząca go nigdy miłość Papieża, który 
go swym jałmużnikiem mianował, krzepiła go 
w chwilach próby. Zresztą, jak  pięknie mówi 
autor, nadto był pokornym, aby się mieć za nie­
odzownie potrzebnego i koniecznego. Wyparty 
z dziedziny polityki i administraeyi, tem skwa 
pliwiej się rzucił w zakres czynnego miłosierdzia, 
duchownych posług, artystycznego mecenasostwa. 
Nie zachował nawet żadnego kwasn, skutkiem 
przedwcześnie przerwanego zawodu. Pamiętał za­
wsze o pięknem słowie przyjaciela swego La Mo- 
riciera, który nie dowierzając skuteczności swych 
zbrojnych zabiegów, mawiał jednak stale: We 
dwóch zrobimy wyłom, a waleczni po nas go roz­
szerzą.

Mimo oryginalnej szorstkości obejścia i mowy, 
Mgr de Mćrode uważanym był zawsze, jako ży­
we wcielenie gorącego przywiązania do osoby P a­
pieża i papiestwa. Pius IX kochał go i wyróżniał 
jak  syna, żartował z jego porywczości, a cieszył 
się i rozweselał jego dowcipem. I  oto właśnie no­
wy dowód wolności, którą Kościół swym wier­
nym synom zostawia. Gdy przyszło do obrad So­
boru nad nieomylnością — ten najbliższy nieo­
mylnego władzcy stanął w szeregach oponentów, 
a raczej anty - oportunistów, aby dopiero po ogło­

szeniu dogmatu skłonić głowę przed wyrokiem 
większości Ojców Kościoła. Stanowisko przezeń 
zajęte podczas Soboru bynajmniej nie odmieniło 
jego stosunku do Piusa IX , który swego jałmu- 
żnika coraz lepiej oceniał i zamierzał do kardy­
nalskiej niebawem powołać godności. Różnica 
zdań nigdy niezdolna rozłączać ludzi wyższej 
miary. Pięknie się w tym względzie wyrażał sam 
Mćrode, odzywając się w jednym liście do uko 
chanego dziewierza, Montalemberta, z którym nie 
raz rozchodził się w opiniach: „Leży to w samej 
naturze rzeczy ziemskich, iż mnóstwo kwestyj 
z różnego punktu widzenia ocenić się daje i tyle 
tylko trzeba, aby owe oceny gruntowały się na 
miłości prawdy, prawa, sprawiedliwości. Wybrani, 
którym naznaczone spotkanie w niebiesiech, tu na 
ziemi rozchodzili się w najskrajniejszych zda­
niach, a jednak Pan Bóg każdemu wskaże wla 
ściwe miejsce. Przed kilkoma dniami w chórze 
św. Piotra powtarzaliśmy hymn na poświęcenie 
kościoła:

IHuc introducitur 
Omnis qui, ob Christo nomen,
Hoc in mundo premitur.
Tunsionibus, pressurb 
Expoliti lapides 
Suis coaptantur loois.
Per manua artificis,
Disponuntur mansuri 
Sacris aedificiis.

Skutkiem tylu tunsionibus i pressuris w końcu 
przerobimy się i przetrawimy tak dobrze, aby się 
wzajemnie zrozumieć. Nie oszczędza ich Tobie 
dobry Bóg.“

Aczkolwiek już przestał być ministrem wojny, 
Mgr de Mćrode do końca żywy brał udział w utrzy­
maniu garstki wiernych obrońców papiestwa. Przy­
szła chwila, w której Namiestnik Chrystusa na

wzór Mistrza rozkazał miecz Piotrowy napzwrót 
do pochwy schować. Miasto wieczne bez wystrzału 
i bez nierównej walki zajęte zostało przez włoską 
armię, a szczupłe wojsko rzymskie z rozkazu Piusa 
IX istnieć przestało. X. de Mćrode wielką miał 
zawsze niechęć dla drugiego Cesarstwa. Niedziw 
też, iż jego biograf przejął się słusznemi bohatera 
swego żalami i zestawił rychłe spełnianie się Ne- 
mezys historycznej na osobie cesarza Francyi, 
który wobec stolicy Apostolskiej Piłatowe zajął 
stanowisko, i czy rozkazał, czy też tylko dozwolił 
na zabór Rzymu i ogołocenie Papieża z d iczesnej 
władzy i posiadłości, odpowiedzialność dokonane­
go gwałtu zawsze nosić będzie. Sameż daty krwa­
wo pomściły błędy* czy winy Napoleona III: 
w dziesięć lat po zjeżdzie w Chambery, w samąż 
rocznicę dnia, w którym Cialdini otrzymał histo­
ryczne upoważnienie do szybkiego przeciw Rzy­
mowi działania, 4 sierpnia 1870rarmaty pruskie 
pod Wissembnrgiem pierwszem zwycięztwem roz­
poczynały pogrom Francyi i upadek Cesarstwa. 
Jeden miesiąc wystarczył, aby wszystko zburzyć, 
i Napoleon III zaznał r.iewoli, na jaką skazał Pio- 
trowych następców. Klęski przybranej ojczyzny, 
obok prób Kościoła i doświadczanie ukochanego 
Papieża, głęboko rozranialy gorącą duszę Mćroda. 
Nie ustawał jednak w czynności i hojności, a wśród 
wielu dzieł pamiętnych, sprzymierzył się z wiel­
kim Rossim, aby pod rządami nowego Damazego, 
jak  nazywano osobliwego katakumb miłośnika, 
Piusa IX, mnożyć odkrycia archeologii cbrześciań 
skiej. Uciśniony Kościół zwracał się ku swym 
pierwowzorom, zstępował w podziemia, zkąd przed 
wiekami wyszedł zwycięzko. Mgr de Mćrode dat­
kiem i osobistem zajęciem przyczynił się do od­
krycia w nabytej przez się posiadłości, zwanej 
Tor Marannio, sławnego cmentarzyska Domitylli 
z bazyliką św. Petroneli i grobami męczenników 
Nereusza i Acbillensza. Najświetniejsze plony uwień­

czyły zespolone Rossi'ego i Mgra de Mćrode po­
szukiwania. Wszelako niezdrowe wyziewy świeżo 
poruszonej ziemi zgubnie miały oddziałać na zdro- 
wte głównego sprawcy i przedsiębiorcy tych szla- 
chetnych usiłowań. Przedłużone w podziemiach 
Domitylli stacye zadały cios śmiertelny już i tak 
nadwątlonemu zdrowiu Mćroda. Wnosił on w dzie­
dzinę archeologii ten sam zapał, który nim we 
wszystkiera powodował...Dozwólcie mi po swojemu 
m^cić się na Piemontczykach. Im więcej na po­
wierzchni ziemi zagarniają, tem więcej im pod­
ziemi i katakumb wydrę.-' Kupował tedy wciąż 
grunta, pamiątki chrześciańskie kryjące w swem 
łonie. Ale nie danem mu było wespół z Rossim 
dopełnić rozpoczętego żniwa. Kilkodniowa choro- 
“a powaliła go na łoże boleści i 10 lipca 1874 r. 
oddał Bogu ducha w 55 roku życia, pocieszony i 
opłakany przez papieża, któremu z takiem ser- 
cem był służył. W życiu zawsze odważny i roz­
pogodzony, pogodnie też um ierał: „Cieszę się, bo 
przechodzę do wieczności," mówił otaczającym. 
Mężna wesołość cechą była tej dzielnej duszy; 
chorobą wieku pessymizm, melancholia, rozczaro­
wanie. Gdzie zdrowie duszy i hart ducha się znaj- 
dnje, tam i czerstwej swobody i wesołej myśli 
oio braknie nigdy. Ztąd też osobna niniejszej ksią­
żki wartość; wieje z niej jakieś zdrowe, hartowne 
wrażenie i nastrój, krzepiącym wpływem ogarnia* 

cz3'te n̂^ a- A zarazem rozświecają się nie­
które strony spółczesnej, a niedość znanej i wy­
jaśnionej historyi, szczegóły wielkich nieprawości 
i niesprawiedliwości naszego wieku, na których 
tle maluje się promiennie postać Piusa IX i tego 
najprzywiązańszego sługi, zabłąkanego w XIX 
stuleciu średniowiecznego Krzyżowca.
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CZAS z Wtorku 14 Września 1886.

wydawane bywaj ą t emnż personalowi  zawsze wj ę  I Za du“ ? sm P j I  Tó" po™ !".™ '!’.” ."JS n ltT to ^T 'S ™ ”  odaileaienieetanowiako na scenie i to poaaanowanie, jakiem

r a S U  r S n a t t n k e y a m i  w aw i,ak a  f c S g o ° a » ” a“ u  
specyalnych rozporządzeń i okólników, z o b o w i ą - j  niedziałek .  . . s  ,  { ,  ,  w  L ziv Domjedzy żebrami szkieletu i spowiły je silnemi wo szersze... Dzisiaj, w ostatniej chwili, parę już I
zano bezpośrednich przełożonych tych fankcyona- ściele Najsw Mary! Panny nabożeńs wo ż a ło b n e ^ W ^  dlaczego w tem miej- tylko możemy dat biograficznych pomieścić obok
ry u szy , którzy językiem  niemieckim niedostatejbożeństw ie, te rn w z ię h  udział wielbić,ele i koledzy w ę z ł p o s z ^  ^  _  i  L fe4dwej> p o jm u ją c e j  wiadomości o zam knięć,u |
cznie w ład a ją , poinformować ich o treści t a k i c h  zmarłego artysty. 1 F - 1 • - s L— : *—

(NADESŁANE.) (2263)

Otrzymujemy n a s tę p u ją c e  p ism o:
r0^ lm tn a 6  W d c h f t S K y o n a ry a a a y  a in a trak cy jj B e e .n l. , '  .w iata  j  dla ń ir jd a  p il .k i .g o  a w y o g t - a

dotychczas zagadki się pięknej księgi tego żywota.z ~ . . i • i • _ _W Berlinie odebrała sobie we czwartek życie Królikowski urodził się w W arszaw ie roku 1820;

Z powodu wyjazdu

p .  J a r o s ł a w a  A w e y d e ,

substytuta notaryalnego w Pilznie,
—— yy i 11111\ j  vucui wiła ovum *-* w® J  I . . c _
rewolweru Eugenia E r d ó s y ,  śpiewaczka w tea był synem Józefa, znanego pisarza i protest ra. 
ze Walhali, udawszy się wieczorem około godziny Nauki początkowe pobierał w 1 oznanm , a p

czujemy się w obowiązku złożenia mu publicznie 
p o d z i ę k o w a n i a  za godne, sumienne i gorli-

się  ta k ie  * w znanym im dokładnie języka krajo |t» l c c ig o d n , spod z.bor« m o.kiew.ki.go ofiar, ty - |t r .e  ^ l!' I tern w ^ o d z iM m  'm i ę t e ! '  " '  |w e  wypelnianio poręczonych przez n . . i n t . r e.Ow_,
4 m i pozwolono im w y ra in i. w tym ie j W kn |  - 4 »  - to .o .n .  » . « « .  L * - |  Po raz pierwszy wystnpil -
sk ładać przysięgę służbową. , .

ad  5) Co cię tyczy obrad wydziałów miejseo
wych zakładów  humani t ar nych» „Uchect wo na szlachetnem postępowaniu, a klejnotlsię w strumieniu arwi wegancao uoraną „  ru*u i ™  'n ierw szv  świe I
! łn&  r r r w te ^ 8. Ł e -  .Wój herbowy zdobisz u c z u c L i  ̂ e rca  i prawdziwemi odwieziona do-PoW -hego domu zdrowia, wyzionęła l a k o w a  i t a m J

. ‘ „ b u s s  s r  « i s i s s a

, r U z S L  V “a .S m i ,a le  t s s t ,  ^  « .  aa  io iS Je  ..rodow ym , i W *  1 ^ l l i ^  ’  S  E e S ^ S  1

lacyę posła

a utonomicznemią stowarzyszeniami_ 1 dogorywających na rodzinnej ziemi
  _ I Obok wdzięczności komitetu opieki nad nimi, błogo-

odnośnych wydziałów fM™?e I ^ L ^ c r ł T Ł r !8 n f  z a Tr ó” I do Darmstadtu,' k t ó r e 'n l s t ą p ^ o ’godzinie ^ t e j  po-1 pierwszy w dram acie Córka skąpcy

hektolitrów piwa, co na głowę ludności 95 litrów Hamleta, starego Mtillera
wyn08i. W  r. 1846 w ezw any został do g ro n a  arty stów

—  Przybycie księcia A leksandra B ułgarskiego w arszaw sk ich  i tutaj w ystąp ił dnia 6 m aja po raz

w

r S r S  uchwały, tak  samo, jak  od- Ci będzie zacny mężu całe życie i po za_grób

nośne protokóły posu dzeń ^ r te E f^ u Ż y w a ° I  spłynie tzr pZeŷ n^Sci^ naaWT ^  ^czci^godna. rodzinę i I na plakatami. Na wiadomość tę zebrały się tys

 s ^ S r ę f c . . ! ^  . S r ^ J K ^ j S L T S
niedawno w naszem 
smetyczną, która

niu języka krajow ego, . -  .
wawczej wymiany zdan podczas posiedzeń lokal­
nych wydziałów zakładów  hum anitarnych, nie sta ­
w ia się żadnych przeszkód ani trudności.

G a ze ta  L w o w s k a .

zatem to I południu w dniu 10 b. m , zapowiedziane by^o odra-1 Odtąd dzieje teatrów  warszawskich związały | 
‘ '  ‘ Na wiadomość te zebrały się tysiące I gię najściślej z dziejam i Królikowskiego.

Tem u życiu po długich, dojm ujących cierpie-

Iprzeflnio Djł przez u t  su sa  HeruwuisiBui uiu m , . , . . . .  ^   J  ----- — *------  — • . . . i T e a t P U .  W Sobotę u?Ara^rialpłv'
[kosm etycznej Ihnatowicza w Sukiennicach i je s t d o -1dra, pułkownik Rostmann, wyjechał naprzeciw księcia I w  K u p c u  w en eck im  w  roli S b y lck s, sto ra  y

sse
, „ » - -• . , . . . . .  .zdę  Syberyi, -  j  — r   . ,

w cenie od szumnie zachwalanych zagrani-1kę. Prezes związku wojennego, porucznik Waldecker | n -0 z p0Wodu w ystępu p. Rapackiego w r^aniej

Z manewrów rosyjskich.
W y s o k i e  L i t e w s k i e  9 września. W czoraj! 

wieczorem przedstaw iła s ę Carowi deputacya wło I 
ścian z powiatu bielskiego. W łościanie deputaci, 
w yraziw szy sv
rowali Carowi . ...... -  .  . J m0ra7.,ftk I Deozie u»uumui« p. ivierniaa ceieui uaio^^g^ *«««• i . . j  ------  - j -----  ̂   e,..  j- ig-uvr, juk. mę u u m au u jv u .,,  -------------  ,

i obecnych manewrach jest jenerał lemmarsz^a^ieivi ^ -eg0 fibryki I Wśród entuzyastycznych okrzyków i deszczu kwiatów teg0  a rty8ty przygotowują dlań owacyę z powo-
. ks. Mikołaj Mikołajewicz. Pośrednikam i są tak  1 __ Rafał Hadziewicz, nestor malarzy polskich, I udał się książę do bliskiego dworca kolei nekarskiej du 25-letniej jego niezmordowanej i tak  zasłużo-1

że: w. ks. Mikołaj MikołajewiCZ młodszy i ks. A ■ \ akoń(,eyi życie w d. 7 bm. w Kielcach. I Tu powitał go burmistrz Ohlby w następujących sio- ne: pracy na poin a rtystycznem.
ksander Oldenburski. W skład i liczbę oddziałow i Tragiczny wypadek. D. 11 b. m. liczni goście I wach: „Wasza Wysokość! W chwili powrotu do da- ----------------
okręgu północnego wileńskiego wchodzą dywizy I b u z Królestwa i Galicyi do Dzierzgowa, uroczej wnego domowego ogniska, jest dla ludności ojczy- otrzvmuiemy następujące pismo: 
piechoty 16, 25, i 26, 5 brygada strzelców, Daia . e  ^  Józefów Makulskich, położonej w Kró- stego m asta Waszej Wysokości rzeczą serca, wynu- z  c^ w il* ' dy mi0dzież akadem icka przestała
liony 14, i 20 rezerw y piechoty, dywizye Ba" ^ | le3twie p 0iBbiem, w powiecie Włoszczowskim, na ślub I rzyć Mu wierne przywiązanie i cześć, jaką mamy dla ndział w chórach Tow arzystw a muzycznego,
leryi 2  i 4, 4  batalion saperów, 4 park  wojenno | córki właścicieii) maj ący się odbyć nazajutrz z p. K.K., I pełnej ch*aly latorośli naszego książęcego domu. -  ntworzvła cbór osobny, z chóru jednego zrobi
telegraficzny, oddział szpitala wojennego cza8,°R| obywateltm 8 Królestwa Polskiego. Uprzejmi gospo-1 Współczuliśmy cierpienia i boleści jakie W. Wyso , . Jeże]i % j e<jnego robią się d w a , to
wego oraz kom enda żandarm ska, czyli razem  m  * t t ż do  starODoleku m i,-i w e s e l - 1 kości zeotowała czarna niewdzięczność, wiarolometwo 4 łBD>r> ,i„dnoc7.eniem . ale rozdwoje-
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właśc. dóbr.
Stanisław  G orayski, 

właśc. dóbr.
Zofia Bogusz, 
właśc. dóbr.

Karolina R utow ska, 
właśc. dóbr.

W ładysław  Fibich, 
właśc. dóbr.

Alfred D obrzyński, 
właśc. dóbr.

Leopold Groniecki, 
w łaśc. dóbr.

M ieczysław Szczepański, 
właśc. dóbr.

W itold hrabia Ł u b ień sk i, 
właśc. dóbr.

K onstancya z W iktorów Hr. Rom erow a, 
właśc. dóbr.

Ignacy P ieniążek, 
właśc. dóbr.

Rcinan Broniew ski, 
właśc. dóbr.

Józef Bochniewicz, 
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N A D E S Ł A N E . (2.167-?)

PtTPwodnlh do Krakowie

wicedyrektor
giej dywizyi kaw aleryjskiej gw ardyi, 6 dyw izya I zostali wjescią o nagłem zasłabnięciu pana Iły  się, i że księcia znowu zdrowym wpośród siebie nauczyciel przy szkole tegoż Tow arzystw a, Ostatnie wiadomości.

AT. f r .  Presse poświęca artyku ł jednoczesnej

i t t i m .    obserwacya 1 D  p .  U U i i C l  i u w u i b & i ;  a u m n j  w  o o o  n m n i a  * ^  r i u .  |  m u i u n j  | | a w ^  M j a ,U A i * M w < * u > «  u w u » .  -     .  .  I U U U W A O  u i w  » » j w *  —

m enda aerostatyczna. Tym aposoD ,h I zdrowia, cieszył się ogólnym szacunkiem i poważa-1 bawieniu w salonie książęcym, wsiedli wszyscy I da jąC w oceniania tychże nie bezw zględną, a le | aby gię wzajemnie powitać; że*etykitta w jm ag a ła ,
ruchów przeciwnika odbywaiH się K leszczele) ulem w szerokich kołach obywatelskich i licznych I czekającego pociągu osobnego i książę rodał jeszcze odpowied nią m iarę Jeżeli zaś ja  sam tak  p o b ł a - l ^  Cer pierw8Zy kogoś w y sła ł, oraz że prza-
dni ubiegłych w  okolicy m ^  I przyjaeiół, dla swych cnót obywatelskich^ dla swej z wagonu rękę burmistrzowi i wyraził mu podzięko żl wie oceniałem powyższe produkeye, że mi I ciwnie jedynego swe o reprezentanta w Lubieniu 

bałonn W  dn hiJ a y Dziś 0 godiin ie  9 1 pracowitości, zapobiegliwości i uprzejmości, przypo Iwanie. Wśród ni kończących s ię  okrzyków wyrns*ył L aw ft p . Barabasz w y ty k a , to dlatego, że jako I ujkowDika  K aulbarsa powołał do Brześcia; ztąd
toczyła ę_ • t & T __ Im m oiafoi na bażdvm kroku te dawne, dziś tak rzad loociag do stacji Bickenback, gdzie księcia c z e k a ł a ; nn iw era^tetn  i hvłv D re z e s u i _ _ : .  at i_  Presse szereg w niosków . Zapom niała

że jedna z najbardziej dziś zna- 
dworze Cesarza rosyjskiego osobistości,

. |W ----------  , o -  - „ ^ J ta n t  R ich ter, już od kilku  dni znaj-
i llluminowano miejscowość oraz całą l . a Tq jednak  przyznaj ę ,  że p. B arabasz , j a * o |d nj e się w Lubieniu. T ak  to i najw iększym  dzien- 

dzienruków r o s y js k ic h ,  t  c fa ó rn  akadem ickiego, n iew ie le  dokazał, |  Dikom j  najlepiej redagowanym) z d a rz iją  s ę  me-

z
steczkiem
rano

głej od „  _
Cesarstwem jechali kolaską Cesarzewicz Następca 
tronu i wielcy książęta Jerzy  i W łodzimierz Ale |wyrwa_a.
ksandrow icze. , , „ . „„

W W ołczynie powitał parę cesarską jenerał gu­
bernator w ileński, Kachanow, kurator okręgu na 
ukowego w ileńskiego, Serg jew ski, gubernator g ro ­
dzieńsk i, Po tem kin , i deputacya włościan z tejże
wsi k tóra ofiarowała Cesarzowi chleb, sól i płody 
rolne. Przed cerkw ią pow itała parę cesarską lu­
dność , przyczem uczennice

— Pożar. W okolicy Tarnowa we wsi Koszyczki I okolicę. Mylną jest wiadomość azienniaow rosyjsKicu, i dyrygent^^ebóru akadem ickiego, n iew ie le  dokazar, i Djkom [ najlepiej
pod Zgłobicami powstał w piątek wieczór wielki po-1 aby spiskowcy pochwycili tajną korespondencję księ- l rzeg0 w reccnzyach nie w ytykałem , bo chodziło | m;}e w ypadki,
żar, który zniszczył krescencyą i budynki gospodar-jcia; również zaprzecza książę, aby miał powiedzieć, I c^ r  ak aderaicki. Innym  byłbym zaczął pisać I  —
cze, będące własnością Jozuego Maschlera. Ogi fńbyl l i ż  powróci do Bułgaryi w razie walki o Macedonię.Itonem, gdyby dyrygent tego sym patycznego chóruI ^  manewrach w Alzacyi w świcie C esarza 
podłożony a ratunek niemożebuy. I — Ciekawy szczegół. Figaro  pisze: ,M iel:SmyIc|,c| aj produkcye jego staw iać za wzór. akredytow anych pełnomocników wojskowych

—  Nisko 11 września. Jak to w swoim czasie do- już jenerała Boulanger. Znajdujemy w protokóle z r. Zregztą k rytyka w waszym dzienniku, k tórą  zn‘ | ‘ a ;dnje 8je jedynie rosyjski pułkow nik hr. Ku- 
nieBiono, przy pożarze Ulanowa spłonęło także 41 1 1793 z d. 13 października następujące słowa: Jene: | Dełnie podzielam, nieraz już oceniała osobiste w y-1 ‘ u J J Y

  1  .  i   li „ „ m n l n n w l n n !  l l r t n A B l  I  ̂ ta  1 ‘ L I _1_I n n w A W r n  «lo I lOZOW*rolne. Przed cerkw ią pow itała p a ?  I stodół nie’ asekurowanych, napełnionych tegoroczną I rał Boulanger, dowódzca armii rewolucyjnej, donosi I gtepy~ p̂  B arabasza , jakkolw iek bardzo surowo, ale
dność, przyczem uczennice w y  znaj dowali krescencyą. W tych spalonych stodołach były plony Towarzystwu Jakobinów, że wyjeżdża z Ronsinem il  wazelk ą  spraw iedliw ością, a jeżeli p. B arabaszi r  fea para  rosyjska i
pały kw iatam i drogę do c e « w i. w sza- 97 gospodarzy złożone, ponieważ przy szczupłych d o - l^ d a , aby na ową wycieczkę dano mu gilotynę." Nic życzy gobie  ̂ aby to w przyszłości zastosować do ^  do g rzeńcia; toWarzyszy im p. Giers. Miał
się uczniowie tejże 8Z" ° y i  • woda święconą, Jtacyach gruntowych pojedynczych mieszkańców Ula-1 mniej jak gilotynę! dodaje Figaro. | niego jako  do dyrygenta, to mogę żądaniu temu I _ ‘ Drzyby(i br. Szu wałów i w ielu innych

obrzędowych z z cerkwi na spot nowa, w jednej stodole mieszczą się zbiory kilku go- _  Przyszły stan poflody. Według ostatnich de-1 znpełncści zado8J ónczynić. rosyjskich,
z cnorągwiam i na czele, wys ndfflosi3 dzwo |spodarzy. W czasie pożaru było nietylko żyto w tychIpesz stan atmosfery nie uległ dotąd zmianie i wna j - j  F ranciszek B y lic k i . I J o
kanie Cesarza i C esarzow ej, przy B . . .  1 » — —• ■

w. książęta  przybyli

cn ODrzęuowycu  ̂ - - j  — “ j cerkw i na spot Inow a, w jednej stodole m ieszczą się zbiory kilku g o -1 _  P rzy sz ł y s tan pogody. W edług ostatnich de-1 znp0jnc§cj zadosyćuczynić.
chorągwiam i na c z e le ,  w y sz io  z dzvv>0 l gp0darzy. W czasie pożaru było nietylko żyto w t y c h lpesz stan atmosfery nie uległ dotąd zmianie i w naj- «
inie Cesarza i Cesarzowej , przy . A  koś 0jc}a I stodołach złożone, ale i pszenica, jęczmień i w większej I bliższych dniach oczekiwać można jeszcze jasnego, |

nu. Cesarstwo wraz ze św itą w q §  • : | częŚ!,j 0 *ifs, tak, że pogorzelcy cały tegoroczny zbiór [suchego, ciepłego powii trza, z miejscowemi kiedy nie
gdzie odprawionem zostało naou r  . . , ... ...— i. i .  . . . . .  . . —
wykonali uczniowie szkoły ludowej. Po m ałow a 

która zo

K*. Wilhelm prusk i przejechał 8 go b. m. przez 
W arszaw ę do Brześcia litew skiego; na spotkaniei to nfronili i , . ,  «•-» — -o- r  _ - - ■ M łodośó B ih d a n a  Zaleskiego  (1802 ^ ^ i w a r m a w y  uu , —  -r------ —-

w ziarnie i słomie utracl‘1- |k :edy  burzami; zmiany jednak powutrza mezadlugo Hugona Z a t h e y a  (8 ° 38 str.). P. stać czci- ■ przybyli ks. SzacbowBkoj i jenerał W erd tr.
Komitet powiatowy postanowił^ przyjść w pomoc |  spodziewać się można. . L d n eg o  i zacnego piewcy rzewnych a smętnych Jeg0  v y J -----------------j  “. iw iatvnie która zo I ikumitc* ^ j  r r  **

niu krzyża oglądali f 8^ 0niewiadomego dobro- tym nieszczęśliwym przez uzbieranie ziarna do zasie- W 5 W tI u m o łC 1  .. ^
s t a ł a  przyozdobioną kosztem obraz « ów ozimych ♦ ^  ‘ ono trzy nitki korali, znalezione wczoraj
czyńey z Moskwy. W ceru j nrawosławnei Imiędzy większą posiadłością i duchowieństwem, a o fia -|Ma,vm rvnkll
Chrystusa w ryz ie , przys y' Mikołaiewicza Irowane w tym celu zboże asygnowano pojedynczym
św iątyni przez cesarza .U e k M n to  w miarQ sprawdzonej potrzeby
Śpiewy cerkiew ne uczniów sz^ y „M niowie I W tej mierze przyszli pogorzelcom w pomoc: p
sobie pochwałę. Przy wyjściu z c i,,dn( az 7<r0 IStanislaw Jędrzejowicz z Jasionki 15 korcy żyta, 10 
i uczennice wspomnianej szkoły oraz ladn ■ g | fcnr(lv n8zeniCT; p. Klemens Kostheim z Zarzyca 1 0 1

W policyi zło- 
rano na

godnego i zacnego piewcy _ .
dumek ukraińskich i polsko-ruskich, który w ple-1 W ójska na m anew rach pod Brześciem wynoszą 
jadzie poetów naszych zajmie zawsze pierwszo 48  0 0 0  piechoty, 10,800 kaw aleryi i 210  arm at.
rzędne miejsce, zbyt mato jest jeszcze u nas zna | ---------

szczególnie zaś nie wiemy praw ie mc o “ ło |  ^ e u e  Badische Landesz itung  otrzym uje od swe-na

korce żyta;

Pierwszorzędne siły biorąHenryka Bissonżyta
w te a  przedstawieniu.

dzieńczych latach poety, kiedy rozpoczynał dopiero i -  q gprawach kościelnych dobrze poinformowa- 
iswói  zawód literacki. Autor Homera w , , ce. ! j nego“ korespondenta, następujące doniesien ie: Mi- 

Ostatni występ, benefis i 25-\U w a g  nad Panem Tadeuszem  podjął się odsłonieI wgze)kich urzędowych zaprzeczeń je s t rzeczą
Panie Ko- \ oam kilka kart z tej epoki życia poety. Na a  podczas zjazdu w G astein omawiano
zewskiego. I stawie liczuycb źródeł podaje p. Zathey zajm ującą j także ‘p 0i0żenie Stolicy apostolskiej. W W iedniu 

żadanie: Bra- charak terystykę ówczesnej literatury, nadm ieniał Berlinie życzą sobie zakończenia sporów kon-
J I 1__  : _________ m n .-h H u n u  n S A X P rV rtf  m  I ,  ‘ J  I • r . ___

została cesarska para  przez główno zarządzającego .^- ---- -  p  nicv 5 korcy . 
stadam i rządow em i, m inistra dworu cesarskiego, |  w Tna.b8rowie z Przędzela 5 '/2 korcy żyta i
hrabiego W oroncowa • D aszkow a, jenerał - guber-1nicy, pp. g . N Abraham z Kończyc 3 |
natora w arszaw skiego H urkę, gubernatora s ie 1,e' |  g B ir n b a u m  z Koziarni 1 korzec żyta,
ckiego Subotkina i wójtów gmin powiatu konaton- f 0™8 ^ c y ,  p. Henryk Lewiecki z Borków 1
tynow skiego tejże gubernn. Zt^d ceaa j. ż t x  Hrycykiewicz z Dąbrówki 1 korzec
się do .aU dniny  r z ą d o w e j j^anow sk ie j^ i ^ r i l L l  ^  Silber i Kanarek z Bielin 1 korzec żyta,

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o

We w t o r e k  14go:
. ił------1- o  I I 'd  me i w | --------------- -  , _  . . i pewna in ./vTvtvU»«u  — •• ----------  --------------

Kraszewskiego. | stawie liczuycb źródeł podaje p. Zatbey zajm ującą L akże ‘p0i0żenie Stolicy apostolskiej. W W iedniu 
charak terystykę ówczesnej literatury, nadmienia ł .  ^  Berlinie życzą sobie zakończenia sporów kon- 
o et sunku przyjacielskim  Bohdana z S ew erynem lf ^ , poZy Skać  pomoc duchowieństwa
linoTPTvAakim Michałem Grabowskim 1 Kazimie I • zwaiczania socyalnej dem okracyi." W atykan

j z M. Mochnackim, zaznacza jednak  zawsze, iż wobec położenia, za- 
Odyńcem ; Prz3 ^a p Iw islego od Włoch, decyzye jego nie są swobodne, 

ważne zdanie w yrażone o poecie przez Mn kie 1 Zalgż przedewszystkiem na tem, aby W łochy po- 
cza, wreszcie rozbiera poszcżególme niektóre w y - 1 r0ZUmiaIy się z rządem  papieskim . Środkowe eu- 
bitniejsze utwory Zaleskiego, ja k :  Dama o nttma- | Tnnp- k :p mocarstw a nonierają wszelkie kroki w tym

a„7c,r*™ . v s t W i T s r a ' s ;  j  ^
Doeoda: term od 1.V3 doszedł do 26-6 C. Barometr BS' WlSniowiecKi i. u. tro g  V

natorUłł7 „ o i» 7 v ' stadniną janow ską hr. Nirod. 0  go- rzec żyta, »/« korca pszenicy; p. S. Karpf z Jeziótka 
rządzający pojndain cesarstwo powrócili do W y -h /a  korca żyta, */■ korca pszenicy; p. Majer Glatt
dżinie 5ej P P gamą drogą D ziśw iecz0. U  Jarocina 1 korzec żyta.
sokiego JUiw & , . j północnego wkroczyła | Z  komitetu pow. ratunkowego dla m iasta  Ulanowa.

zęść w ojska onuzia v  g j  , Przewodniczący: Kostheim.
vaokiego Litewskiego.

1 r yr„ t*  i ' * 7  T°S I ; r«d»' «’a w Y ó ń y I  ^  - t a t a  K a ^ l
millim.,' term 14 8  C —  W iatr wschodni z Podaniem licz°y ch żród5ł> 1 • „ r tv ieT n o  I stanowi znalezienie takiego modus vivendi aby

' . ’ jętnie skorzystał, czyta się z w ielką PrzyJ®m°  I Stolica papieska nie m usiała złożyć formalnego
- -  We wtorek d. 14 września: Podwyż. ś. Krzyża. ścią; tem bardziej więc ż iło w a ć  wypada, że  wy l nani a łaifeksyi państw a kościelnego. Ze strony

szedł z druku tylko w n i e w i e l k i e j  liczbie °gze“ ' | rzadu włoskiego sk łan iają  się do zgodzenia na to,
. 1     • L.rx 4 V\i' łlr n  n a  Q WO 7.(13 ma 111 S ’ ffl a Z \ U !D I • 1 ' 1 m  n n r n  r i n n o  UttIa 70 TlIO.

rem c
do W ysokiego

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

Jan  Królikowski.

plarzy jako  odbitka ze spraw ozdania III g ;mazyi 
na rok 1886.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  13 września.

Czytam y w Kuryerze w arszaw skim :
Sztuka polska poniosła dzisiaj cios potężny, nie-1

  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły!
[ gminie Chorośnica, w powiecie mościskim, na budowę I 
szkoły, zapomogi w kwocie 100  złr.

_  W Przemyślu odbędzie się w środę (15 b. m .)| 
w letnim teatrze na Zamku amatorskie przedstawię-1 powetowany....

[nie farsy w 3 aktach, z szwedzkiego, przez Fryde-j Jan  Królikow ski umarł....
„ . . . , 07vdenta miasta Dra Szlach- ryka Ries, p. t. R odzina . I Są nazw iska, których objaśniać, są sławy, k tó-i
Stan zdrowia P W ®  iż je8t nadzieja że _  Ślub- D. 11 b. m. odbył się w Peszcie ślub rych uzupełniać niepotrzeba. Na pierwszą wieść

towskiego polepszył się o j  MonarchJy pod l bar. Leopolda Edelsheim-Guylaya, syna byłego głó- o zgonie znakom itego artysty  me rozpam iętywanie
będzie mógł wziąć udział w pr yjs wnodowodzącego, z księżniczką Irmą Odescalchi, sy- jego zasług scenicznych przychodzi do myśli... Swo-
rstiis nrcfiiazdn nr zez KrakÓW. .................... I .    mrov * ;nnr m: i ______ a.______  .! •  _ ______ j  nanry.óH fseren.

A r ty h a ty  w  4 » l» le  
tiią  o d  H e d s h e y t .

„ H a d e d a a e 1 n ie  p o r t e -

( S A D E K * * *  K . ) (1463-?)

telegram, . .
na kuracyę do Lwowa, ma się l©PieJ . 
pod opieką protom edyka Biesiadeckiego. wier zono 
dość silne zapalenie gard ła , jednak bez y ery y 
cznych symptomów. W sobotę już była nadzieja, e 
hr. Andrzej Potocki będzie m ógł powrócić do lu b ie ­
nia na ostatnie chw ile manewrów.

—  Hr. Alfred Potocki wczoraj wieczorem przeje* 
chał z K rzeszowic do Łańcuta,

—  Frnp. Walis, inspektor 
dzisiaj rano przejechał przez 
Przem yśla.

  ,  _ _ J i B t a i m  / i  —  .  ^  ■ o l r n  i r l p a - 1
zagadkowem zdarzeniu, jakie zaszło we wsi Pogorzele, stylu, jako  namaszczony w yznawca swojeg
pow. starokonstantynowskiego, gub. kijowskiej, wła- łu, ale co więcej, kochany był gorąco pr g ,
suości księcia Czetwertyńskiego. Leśniczy księcia spo-1 który szukał serca obywatelskiego i z J |
strzegł w pierwszych dniach b. m. dwóch ludzi, p o - |w  artyście.... , , . fArwr>l, Ina
rządnie ubranych, którzy rozejrzawszy się naprzód Z a jego trum ną ^ odą^ ,_ 7 8S Szaimuje i wzru
dokładnie w miejscu oznaczonem przez trzy sy metry-1 przeszły i przyszły sceny o j c z y s j  j j ,

zaczęli nasiennie k onać  K rólikowski oddał na służbę sztuki żelazny

■aJeMełtJ 
a lkaiie iaa  woda ■looratoi

S I C I R W I O I N A
n a p i j  o s z e ż w i a j s c y  s t o ł o w y ,

•kztoozay kardzo aa kaazai w ohorobaok nyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

aby papieskie terytoryum  uważane było za „me- 
I należące do W łoch."

Z Londynu donoszą urzędownie, iż m ylną [była 
I wiadomość, jakoby Sułtan nie chciał przyjąć Sir W. 
W hita jako  am basadora. Thornton tak  dobrze ja k  
Lascelles i Malet powołany został dla zdania osobi­
ście spraw ozdania, lecz jego’todw ołanie— jak  mówią 
te r a z —  nie było w cale zamierzonem. Thornton 
jest bardzo podeszłego w ieku i niezaw odnie mniej 

I obeznany ze W schodem, n ż Sir W. W bite.

Pobyt C esarza w Galicyi
na manewrach.

( Telegramy „ Czasuu.)
Lubień 12 września. (H)  Dzisiaj panuje tu- 

I taj niezw ykły ruch. O godzinie 8 zrana odbyło 
się w kaplicy zam kowej nabożeństwo, k tóre  od­
praw ił X. biskup Puzyna, a  na którym  był obe- 

jcn y  N ajj. P an  z Arcyks. Rudolfem, dalej p. N a­
m iestnik i z dworu cesarskiego pp. Popp, Wol-
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CZAS a Wtorku 1 Września 1886.

kensteio, Pappay, Wohlgemuth, Rosenborg, Wei- 
gelsperg i Znrna.

O godzinie 10 zrana wyjechał Arcyksiążę Ru­
dolf na polowanie do lasów lubieńskich, w towa­
rzystwie swego adjutanta hr. Rosenberga, p. Na­
miestnika i pp. Adolfa i Konstantego bar. Bruni- 
ckich.

Znaczna część zagranicznych oficerów wyjecha­
ła z Lubienia powozami do Lwowa. Miał tam także 
na nabożeństwo do kościoła ewangielickiego udać 
się ks. Cambridge, ale z powodu zapowiedziane­
go przyjazdu Arcyks. Karola Ludwika do Lubie­
nia, zaniechał tego zamiaru.

O godzinie 11 przed południem przybył ze Lwo­
wa rumuński minister Sturdza, w towarzystwie 
bar. Aehrentbala.

W południe zaś o godz. 12 przyjechał z Gródka 
do rezydencyi cesarskiej w Lubieniu Arcyks. Ka­
rci Ludwik i po półgodzinnym pobycie u Cesarza, 
złożył wizytę ks. Cambridge. Ztąd odjechał do 
Bieńkowej wiszni na powitanie Arcyks. Albrechta 
Wilhelma i Rainera, którzy jutro przenoszą swo­
ją  kwaterę do Uherzec niezabitowskicb.

Lubień 13 września. Ministra rumuńskiego 
Sturdzę odwiedził wczoraj Kalnoky. Sturdza rewi­
zytował go. Namiestnik wróciwszy z polowania 
o gcdz. 3, złożył wizytę Sturdzy, który go rewi­
zytował.

Ks. Cambridge bawił u Kalnokiego prawie go­
dzinę.

Na polowanie wyjechał Arcyksiążę Rudolf w stroju 
myśliwskim w towarzystwie Adolfa Brnnickiego. 
W drugim powozie jechał Namiestnik, br. Rosen­
berg i Konstanty Brnnicki. W nagonce wcięło u 
dział 300 chłopów. Padło sześć lisów i jeden za­
jąc. Arcyksiążę zastrzelił cztery lisy i jednego 
zająca, a Namiestnik i Brnnicki po jednym lisie. 
Arcyksiążę był bardzo zadowolony z polowania i 
dziękował Adolfowi Brunickiemu za urządzenie ta­
kowego.

Sturdza był na obiedzie u Cesarza. Po obiedzie 
około godz. 9 odjechał do Lwowa.

Józef Swaryczew8ki, sekretarz starostwa Gró­
deckiego, otrzymał od Cesarza drogocenną szpilkę 
brylantową za nadzwyczaj gorliwy udział w przy­
gotowaniach do manewrów i za pomoc przy trans­
portach dworskich z Gródka do Lubienia.

Wczoraj bawiło tutaj mnóstwo esób ze Lwowa, 
a między innemi księżna Thurn-Taxis. Napływ do 
ogrodu rezydencyi był tak wielki, że musiano zam­
knąć bramę.

Dzisiaj wyjechał Cesarz z Arcyksięciem Rudol­
fem na manewry po godzinie 7. Konwojowała Ce­
sarza banderya, a dziewczęta wiejskie słały kwiaty 
pod ekwipaż cesarski. Namiestnik wyjechał rów­
nież na manewry.

B i e n k o w a > U 7i f t z n i a  13 września. W inte­
resie dalszego cdbywania się manewrów wydało 
wczoraj naczelne kierownictwo manewrów rozka- 
zy, podług których 11 korpus ma zaprzestać akcyi 
zaczepnej przeciw Samborowi i w dniu 13 b. m. 
stosownie do natarcia nieprzyjaciela, cofnąć się ku 
Gródkowi. Korpus I ma po otrzymaniu posiłków 
rozpocząć energicznie kroki zaczepne i zaatako­
wać nieprzyjaciela, gdzie go znajdzie. Wojsko 
miało dziś dzień odpoczynku przy wspaniałej po­
godzie.

Cesarz po zakończeniu się manewrów pożegna 
s ę z samodzielnymi komendantami wojskowymi, 
wgkutek czego naczelne kierownictwo manewrów 
zarządziło, iż komendanci ci mają w swoim cza­
sie przybyć do Gródka.

Główna kwatera Arcyks. Albrechta przeniesioną 
zostanie w dniu 13 b. m. do zamku Uherce Nie- 
zabitowskie, bliżej Gródks. W dniu 13 b. m. po­
łowa stacya telegraficzna w Koniuszkach zostanie 
zwiniętą, a nowa w Uhercach będzie otworzoną. 
Urządzony tu urząd pocztowy przestanie w dniu 
13 b. m. po południu fankcyonow&ć. W dniu 14 
b. m. przerwane zostaną wszelkie polowe linie te­
legraficzne. Odtransportowanie wojsk rozpocznie 
w dniu 14 b. m. wieczór.

Zajścia w Bułgaryi.
Z Wiednia telegrafoją do Budapester Corresp. 

„ze strony w i a r o g o d n e j K s .  Aleksander opuścił' 
Bułgaryę i powszechnie przypuszczają, iż przez to 
zmkł z Bułgaryi energiczny przeciwnik Rosyi. P o 1 
ostatnich wypadkach nie jest to przypuszczenie 
zupełnie uzasadnionem, gdyż każdy krok Aleksan­
dra złożył tylko dowód, iż tron książęcy na pół­
wyspie bałkańskim bez szczególniejszego zmusze­
nia opuścił bardzo chwiejny charakter. Gdy ks. 
Aleksander powracał ze Lwowa do Zofii, zamie­
rzały stanowczo wszystkie mocarstwa z wyjątkiem 
Kosy1, popierać go w jego działaniu, utrzymać go 
i po jego przybyciu do Zofii podjąć z nim znowu 
stosunki dyplomatyczne tam, gdzie one tak nagle 
i .  sierpnia przerwane zostały. Nieszczęsny tele­

gram do cara zmienił jednak zupełnie sytuacyę. 
Najprzykrzejsze wrażenie wywołał ten zarówno 
zbyteczny jak nieumotywowany telegram we Wie­
dniu i Londynie. Stało się odtąd rzeczą jasną, że 
Aleksander żadną miarą nie jest zaufania godną 
osobistością, gdyż w przeszłym roku wbrew woli 
wszystkich mocarstw wywołał on awanturę w Fili- 
popolu, a w tym roku paktował z T nrcyą, aby 
wkrótce potem złożyć koronę u stóp rosyjskiego 
cara. Po takich faktach nie może zadziwiać, że 
nietylko Niemcy, ale także Anglia i Austro-Węgry 
opuściły Aleksandra. Teraz powinny Austro-Węgry
0 to starać, aby nie został wybrany w Bułgaryi 
książę wbrew woli monarchii i aby porządek tam 
nie był zaburzony. Na okupacyę Bułgaryi przez 
Rosyę nie zezwolą Austro-Węgry pod żadnym wa­
runkiem.

Z powodu tego rzekomego Communique B uda­
pest Corr. o stanowisku austro węgierskiego ga­
binetu wobec wypadków bułgarskich - -  otrzymuje 
N. fr. Presse z Pesztu następującą depeszę:

Najwyższy to czas wystąpić przeciw mahina 
cyom pewnej tutejszej rzekomo ofieyalnej kores- 
pondencyi, która pod pozorem inspiracyi narzuca 
własne pomysły swego redaktora dziennikom 
w późnej godzinie nocnej, gdy już kontrola tych 
doniesień jest niemożebną. Wczoraj wystąpiła ta 
korespondeneya z wrzekomo wiedeńskim listem o 
stanowisku Austro-Węgier w sprawie bułgarskiej, 
który to list, jak  na pewne twierdzić można, nie 
pochodzi ani z Wiednia, ani nie był inspirowany, 
ale tylko zawiera kilka bardzo niezręcznych za­
czepek przeciw ks. Aleksandrowi, które nie mo­
gły pochodzić z wiedeńskiego Ballplatzu, gdyż 
artykuł ten zawiera także grube faktyczne błędy. 
Jakie stanowisko zajmuje hr. Kalnoky w kwestyi 
bułgarskiej, wyraźnie poznać można z dotychcza­
sowej akcyi ministra spraw zagranicznych w zwią­
zku z polityką niemiecko-rosyjską. Natomiast po­
wszechnie pytają się tutaj o stanowisko węgier­
skiego prezesa ministrów — a pod tym względem 
wasz korespondent otrzymuje z znakomitego źró­
dła wiadomość, że p. Tisza miał w Wiedniu 
oświadczyć, iż nie mógłby popierać polityki, 
zmierzającej do okupacyi rosyjskiej w Bułgaryi, 
gdyż w tem stanąłby on w sprzeczności do wię­
kszości Sejmu. Tymczasowo ograniczył się p. T i­
sza do tego oświadczenia, przyrzekając równocze­
śnie, że dołoży wszelkich starań, aby uspokajająco 
oddziałać na rozbudzoną opinię publiczną w kraju. 
Więcej też w Wiedniu nie żądano, gdyż jeszcze 
w tej chwili nie zoryentowano się całkowicie o 
ostatecznych celach polityki rosyjskiej i chcą wy­
czekiwać dalszych kroków petersburskiego gabi­
netu.

Stanowczą to jest nieprawdą, aby dwie roz­
strzygające w tym wypadku potęgi cesarskie mia­
ły zamiar popierać księcia Aleksandra w powro­
cie do Bułgaryi. Dyplomatyczne stosunki z Buł 
garyą nigdy nie były zerwane, nie potrzebowały 
przeto na nowo być zawiązane. Dowodem tego, 
że wszyscy konsnlowie w Zofii z Aleksandrem za 
raz po jego przybyciu w ciągłych pozostawali sto 
sunkacb.

Wszak radca legacyjny Saldern, przedstawiciel 
państwa niemieckiego, był może pierwszym z po­
śród dyplomatów, który pospieszył uczynić w czte­
ry oczy księciu wprawdzie nie w formie przyja­
cielskiej rady, lecz w stanowczych wyrazach znano 
przedstawienia co do przeszkodzenia wszelkim 
egzekucyom. Gdy z urzędowej strony w Wiedniu
1 w Berlinie usiłują osłabić odnoszące się do tego 
doniesienia, to można zapewnić, iż chodzi tu tyl­
ko o grę słów. Jest to niezaprzeczonym faktem, 
że równocześnie i podobna instrnkeya doszła także 
reprezentanta Austro-Węgier p. Burjana, która je ­
dnak brzmiała mniej kategorycznie, niż instiukcya 
jego niemieckiego kolegi. Że te kroki nastąpiły i 
że były zdolne do tego, aby wszelką restanracyą 
przez księcia Aleksandra uniemożebnić, wypływa 
z oświadczeń, jakie książę uczynił jenerałowi 
Klapce i kilku innym osobom, które dotąd zo 
względów dyskrecvi zachowały o tem milczenie. 
Inne uwagi wspomnionej korespondencyi upadają 
same z siebie i niełatwo przyczynić się mogą do 
uspokojenia opinii publicznej w Węgrzech, co 
przyrzekł p. Tisza w Wiedniu. Równocześnie na 
leży zauważyć, że książę Aleksander przesłał 
sam przedstawicielom mocarstw proklamacyą o 
swej abdykacyi, zapomocą osobnego pisma, gdyż 
nowo mianowany minister spraw zagranicznych 
p. Naczewicz, w owym czasie był nieobecny 
w Zofii.

Z Londynu telegrafują do Presse: Krąży pogło­
ska, iż Rosya zawiadomiła ofieyalnie tutejszy rząd 
o swoim zamiarze wysłania specyalnego posła do 
Zofii, przyczem nie spotkała się tu ani z oporem, 
ani z poważnym protestem.

Z Londynu telegrafują do N. j r .  Presse dnia 
11 września: Dziś rano powołała królowa lorda 
Iddesleigha do Balmoral. W południe odbyła się 
rada ministrów. Sądzą, iż rząd angielski teraz 
po otrzymaniu osobistych raportów od Thorntona, 
Lascellesa i Maleta, powziął postanowienie co do 
akcyi na wypadek pewnych zajść na półwyspie 
bałkańskim. Akcya ta polegałaby na tem , aby 
przez okupacyę jednej z większych wysp nieda­
leko Dardanelli i przez utworzenie wielkiej stacyi 
okrętowej wyrównać tam ewentualną okupacyę ze 
strony innego mocarstwa terytoryum, zostającego 
pod zwierzchnictwem tureckiem. Czy podobna 
akcya angielska za zezwoleniem Sułtana, czy 
ewentualnie bez jego zezwolenia, czy też nawet 
wbrew niemu ma nastąpić, to zależeć będzie od 
toku wypadków i od rezultatu owych rokowań, 
jakie Thornton nawiąże po swoim powrocie do 
Konstantynopola. W tutejszych kołach urzędowych 
utrzym ują, iż jest rzeczą nieprawdziwą, jakoby 
Sułtan i jego doradcy skłaniali się ku Rosyi.

Podług N. f r .  Presse, Anglia miała już oświad­
czyć w Paryżu, iż nie zgodzi się na rosyjskiego 
kandydata ks. Oldenburskiego, i dlatego stawia 
kandydaturę ks. Waldemara duńskiego. Przy 
pomną sobie czytelnicy, iż zaraz po zamachu 
w Zofii, wymieniliśmy tego księcia, jako mo­
żliwego przyszłego panującego w Bułgaryi.— 
Jest on szwagrem cesarza Aleksandra i już pod 
czas koronacyi w Moskwie była mowa o osa­
dzeniu go na tronie bułgarskim. Opozycya zatem 
Anglii w tej formie, byłaby podniesiona tylko dla 
honoru domu, ale wątpimy, aby kandydatura księ­
cia duńskiego, ożenionego z ks. orleańską, przy 
padła do smaku ks. Bismarkowi.

Morning Post donosi o radzie ministrów, na 
której miano powziąść postanowienia co do spraw 
wschodnich; dziennik ten utrzymuje, że położenia 
jest poważne, gdyż chodzi o to, czy mocarstwa 
pozwolą Ro<yi zniszczyć niezawisłość Bułgaryi i 
otworzyć sobie drogę do Konstantynopla. [Thorn­
ton 10 b. m. udał się z powrotem w podróż do 
Konstantynopola.

K rem  Ztg  powstaje na sposób obraźliwy, w jaki 
dzienniki rosyjskie wyrażają się o księciu Ale­
ksandrze i wyraża życzenie, aby dano temu po­
kój. Podług londyńskich telegramów, miał hr. Hatz- 
feld otrzymać instrukcyę poparcia wszelkich kro­
ków, mających na celu utrzymanie status quo ante 
na Wschodzie. Pogłoski o ponownym wyborze ks. 
Aleksandra mają tylko akademiczną wartość; ksią 
żę z trudnościąby go przyjął, a mocarstwa decy­
dujące nigdyby się na to nie zgodziły.

Mcdyolański Curiere della Sera donosi, żg wło­
skie mini8terynm spraw zagranicznych ma ogło­
sić zieloną książkę o sprawach bułgarskich, z któ 
rej pokaże się, że Wiochy ściśle szły z Anglią i 
że oświadczały, iż nigdy nie zgodzą się ani na 
naruszenie traktatu berlińskiego, ani na okupacyę 
rosyjską; mają tam być także uwagi o polityce 
austryack iej.

Berliński Tageblatt dowiaduje s ię , iż Austro- 
Węgry są zdecydowane stanowczo się sprzeciwić 
ewentualnemu wysłaniu rosyjskiego komisarza do 
Bułgaryi. Postanowienie to należy uważać za pierw­
szą konsekwencyę rozmowy Tiszy z Kalnokym. 
Do N ational Ztg  zaś donoszą z Londynu, iż spra­
wa bułgarska może wejść w związek z kwostya- 
mi angielsko-rosyjskiego zatargu w Azyi. Prze­
ciw ewentualnej rosyjskiej okupacyi Bułgaryi wy­
stępują tu stanowczo.

Paris dowiaduje się, iż pogłoski o dymisyi 
Giersa są przedwczesne. Ponieważ pozostanie Gier- 
sa w urzędzie uważają za rękojmię pokoju mię­
dzy trzema cesarstwami, przeto nie może być tak 
łatwo mowy o jego ustąpieniu. Z kierunku jego 
polityki ma być jednak car niezadowolonym, gdyż 
Giers rozwija zamało energii- Odpowiedź do księ­
cia bułgarskiego L /s łać  miał car bez zapytania 
i bez wiedzy Giersa. A nawet twierdzą, i t  łago­
dniejszą odpowiedź, zredagowaną w ministeryum 
spraw zewnętrznych, Cesarz przemazał i sam po­
dyktował znaną.

Z listu do Polit. Corresp. z Zofii pokazuje się, 
że ks. Aleksander do końca obstawał silnie w roz­
mowach z rosyjskim konsulem, aby Rosya zabez­
pieczyła niezależność Bułgaryi i niemieszanie się 
w jej sprawy wewnętrzne; aby odstąpiła od my­
śli ponownego wysłania oficerów. Po długich wal­
kach konsul, „aby przyspieszyć wyjazd księcia,“ 
oświadczył, że Rosya nie będzie się mieszać w spra­

wy wewnętrzne i że oficerów nie pośle — teraz 
jednak i to odwołuje. Konsul obstawał w końcu 
jedynie za misyą ks. Dołgorukiego, który jako 
nadzwyczajny komisarz Rosyi ma wywierać wpływ 
na rząd tymczasowy.

Swiet już wyraźnie pisze, że zamiast rewizyi 
statutu, Rosya winna zażądać ogłoszenia jedności 
Bułgaryi i powrócić do traktatu San-Stefano. To 
jedno zapewni pokój w Bułgaryi.

Na nabożeństwie w cerkwi w Zofii z powodu 
imienin cesarza rosyjskiego był także Zaakow.

T e le g r a m y .

Z ofia  13 września. Z Filipopolu donoszą o 
zaburzeniach, które jednak nie miały żadnego zna­
czenia. Zaburzenia te bowiem polegały na tem, 
że przed konsulatem rosyjskim w Filipopolu zgro­
madziło się kilku zwolenników ks. Aleksandra, 
tudzież grupy rusofilskie. Policya interweniowała 
i rozprószyła te grupy.

Wczoraj odbyło się rozdzielenie sztandarów 
między pnłki rumelskie przez Mutkurowa i Niko- 
łajewa. Po poświęceniu sztandarów przez metro­
politę, odbyło wojsko defiladę. Nie było żadnego 
zajścia.

Londyn 13 września. Morningpost pisze: Od­
powiedź angielska na notę turecką uznana zosta­
nie za zgodną z interesami pokoju europejskiego 
i tradycyami Anglii. Polityka angielska nie ma na 
celu stworzenia poprostu chwilowego pokoju, za­
pobiegającego na jakiś czas tylko zawikłaniom, 
którego inne mocarstwa potrzebują, aby się albo 
uwolnić od zobowiązań i aliansów z innemi pań 
stwami, albo też przeprowadzić i dokończyć uzbro­
jenia, niezbędne do oparcia się skutkom powsze­
chnego pożarn; Anglia dąży do zapewnienia trwa 
łego pokoju, któryby uwolnił cały kontynent od 
niepokojów i ciężarów, narznconych przez obecne 
stosunki.

Wiedeń 13 września, (pryw.) Sonn- u. Mon­
tage Ztg  pisze: Należy się w każdym razie liczyć 
z możebnością okupacyi Bułgaryi ze strony Rosyi, 
lecz nie byłoby to pierwszy raz , że niedźwiedź 
z północy mógłby powrócić z takiej ekspedycyi 
z zakrwawioną mordą i byłby na dłuższy czas 
niezdolnym do walki, chociaż wskutek tego nie 
potrzebowałyby Niemcy ni Anstrya wystąpić ze sta 
nowiska rezerwy. Możne wpływy działają na rzecz 
utworzenia zaczepnego i odpornego przymierza 
państw bałkańskich, które rosyjskim zachciankom 
ekspanzywnym mogłoby przeciwstawić niedającą 
się lekceważyć potęgę pół miliona wojska. Sonn- 
und Montags Ztg  wie z pewnością, że Austrya nie 
może i nie dopuści nigdy do tego, ażeby niepod­
ległość państw bałkańskich była naruszoną i aby 
te państwa formalnie lub faktycznie wejść miały 
w stosunek poddańczy jednego lnb drugiego mo 
carstwa. Kto się zwie sprzymierzeńcem Austryi, 
musi stać nieporuszenie po jej stronie w odparciu 
takich usiłow ań . N ie  p isan e  lub om ów ion e u k ład y , 
lecz  żyw otn e in teresa  d ecyd u ją  w  tym  w zg lęd z ie .

Montagsrevue p isze: Polityka NiemieĆ może iść 
ręka w rękę tylko z jednem z obu mocarstw. Do­
tychczas szła ona z Austro-W ęgrami, teraz prze­
szła na stronę Rosyi, a kto się nieumy ślnie Judzi, 
przyjdzie do przekonania, że tamże stale pozosta 
nie, gdyż tam nęci ją  bezpieczeństwo przed przy­
mierzem francusko rosyjskiem. Z tą okolicznością 
liczyć nam się należy.

Telegramy własne „Czasu".

Wiedeń 13 września. Sonn- und Montags- 
Ztg  donosi: Żądania Węgier w kwestyi naftowej 
uważają w tutejszych decydujących kołach jako 
z góry nie do przyjęcia. Dyskusya nad niemi 
będzie jeszcze przez tę okoliczność utrudnioną, 
że rząd węgierski, jak  już w dawniejszych wy­
padkach, uprzedził wspólne obrady, ponieważ 
propozycye, jakie misły służyć za podstawę tych 
obrad, podał zawcześnie do publicystycznej dy- 
skusyi.

Telegramy Mura k©re~][».

B e r l i n  13go września. Podróżnik afrykański 
Robert Fluegel umarł w Brass (przy ujściu Nigru).

S t r a s s b u r g -  12 września. Cesarz nie chcąc 
narażać zdrowia swego nie był ani na nabożeń­
stwie, ani na obiedzie galowym, ani w teatrze. 
Wielka recepcya została na później odłożoną. Po 
południu odbył Cesarz przejażdżkę.

Radna (komitat Aradzki) 13 września. P o d ­
czas wczorajszej mszy rannej, odprawianej wobec 
licznie zgromadzonego ludu w tutejszym kościele, 
do którego odbywają się pielgrzymki, zapalił się 
obrus na jednym z ołtarzy bocznych, co wywo­
łało wielką panikę. Wiele osób skoczyło z gale- 
ryj na zbite tłumy osób, stojące na dole. Liczba 
zabitych nie została jeszcze oznaczoną; paręset 
osób ma być rannych.

Petersburg- 13 września. Ks. Wilhelm pru­
ski, przybywszy do Brześcia litewskiego, powita­
ny został przez C ara , następcę tronu i w. książąt, 
poczem ndał się do fortecy celem powitania cesa­
rzowej. Ks. Wilhelm był na obiedzie galowym i 
na nocnem uzbrojeniu lunety.

Od Administracyi „Czasu1

Dla weteranów z r. 1831 złożył p. Mądrzyko- 
wski, ogniomistrz, złr. 5.

Kursa. W i e d e ń  13 września. 2 godz. 3 0  m in . 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 84-85. — 
Renta austr. srebrna opod. 85-60. — Renta 4%  
złota austr. 118 80. —  5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 101-95. — Akcye Banku Austr. Węg. 
864-—. — Akcye kredytowe 278-—. — Londyn 
126 10. — Napoleony 9-98.-- — Dukaty 5-95. 
Marki 61-70—. — 5°/0 Renta węg. papier. 94 80. 
4%  Renta węg. złota 107-35.— Losy prem. węg. 
121-—. — Obligacye indemn. galicyjskie 105-— ,— 
4VS%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. —  
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
10025. — 4 1/4%  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96 25. — Akcye LSnderbankn 215’50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 195-80. —  Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 226-75. — Akcye kolei połu­
dniowej 102-75. —  Ruble 121-25. — Srebro —"■— . 

Usposobienie giełdy: słabe.

B e r l i n  13 września. — Banknoty austryackie 
161 90.— Krótki Wiedeń 161-75.— Banknoty ros. 
196 70. — 5%  Bisty zast. Polskie 61 60. — 4°/„ 
Listy Likw Polskie 57-10. —  Akcye kolei Karola 
Ludwika 79 60.— Akcye austr. kredytowe 449 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Ktobukowuki.

Pociągi na kolejach żelaznych.

Odchodzą z Krakowa'.

do L w o w a : osob ow . p o sp iesz , mieszań, knryer.
K raków  odjazd  10-46 rano 9-26 w iecz . 10-57 w ie . 7 59 rano 
Lwów p rzyjazd  9-27 wie. 5-50 rano 11-35 rano 8 58 pop.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano { '‘" f  ” ' 12 07 rip°

Do Wieliczki { ^ i ^ j . z d  U  69 j S #
Do W iednia: osobowy 5"37 rano i 3 pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6 popołudniu — 
kuryer. 9 35 wiecz.

Przychodzą do K rakow a:
ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz, kuryer.
Lwów odjazd 410  rano 4-50 pop. 10‘44 w noc. 2 25 pop.
Kraków przyj. 2"33 pop. 5"07 rano 6"48 rano 9"38 wie.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-32 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz.

Tw u- f W ie'iczka odjazd 6-55 wiecz.
L W ieliczki:  ̂ Kraków przyjazd 7-35 wiecz.

Z W iednia osobowy pospiesz, mieszań, kuryer.
W iedeń odjazd 8 20 rano 11-45 rano 2-25 pop. 10-15 wie. 
Kraków przyjazd 9'50 wiecz. 848  wie. 7-01 rano 7-26 rano 

Z W iednia osobowy mieszany
W iedeń odjazd 8 25 wiecz. 9-— wiecz.
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-24 popoł.

Z  P r o s t  o godz. 3-15 popoł. m iesz.; o godz. 8-48 
wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osobowy.

Z  W a r s z a w y  i o godz. 94 5  rano osobow y: o go­
dzinie 5-24 popoł. mieszany i o godz. 848  wiecz. pospiesz.

I W "  U w a g  a. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakow skiego 4 m inuty); zaa na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

K u rt pieniędzy i papierów  publioznyofe.
K r a k ó w  13 września.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n ie m ie o k i e ..........................................................
Dukat w a ż n y ....................................................................
20-to frankówka w a ż n a ................................................
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rączk ow y ..........................................

Ohligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p iero w a .....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne.....................
4V ^  P°^Yczka krajow a.....................................

byt Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
^yt Listy hkwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 złr. im. wart. opróoz kuponu bież. 
4*/,J< Listy zast. gal. Banku krajowego

4 *
W

płacą iędąją

6*
6*
5*

S *
6 *
7-4
6*
bit
54

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
n » s i> o 41 let.
 ̂ " Banku 6ipot.” "

n n n n n Drem.
* A . ” rJ1„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
n u n u » 36 let.
„ n r  » » 13 let.

dłużne „ „ „ „ 20 let.
„ „ „ włość, we Lwowie . .

zast” Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Łut. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcue kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

191 _ 122 —
61 25 61 90

5 90 6 —
« 9 93 10 02
10 25 10 35

1 50 1 80

84 80 85 40
104 50 105 50
102 — _ —
95 50 96 75
99 75 W ) 50

CO — 94 —

95 60 96 50
96 — 97 —
93 75 94 75

101 50 102 50
103 _ 104 _
102 50 103 50

99 75 190 75
99 _ 100 _
99 _ 100 _
99 100

101 — 102 50
46 — 48 _
— — 48 —

100 — 101 —

196 50 198
226 50 228 —
278 — 282 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . . . .
a „ Stanisławowa . . .
a Tow. austr. czerwonego Krzyza 
.  n węgier.

W i e d e ń  11 września. 
Ohligi długu państwa.

4*/tV« Renta p a p iero w a .....................
4 V /o  i. srebrna .....................
4*/. .  «‘otą . . . . . . .
4% n węgierska złota . . . 
6*/, „ i, papier. . .
3*/i.VnLosy z roku 1854 po 250 m.k. 
W . n „ I860 „ 500 złr.
4 V „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 ,  100 „
a* 1864 „ 50 ,

Obligi indemnizacyjne.
G z e s k ie ...............................10*/. podat.
Bukowińskie . . . .  „ n
Galicyjskie . . . . .  „ »
M o r a w sk ie .....................  ,  „
Niższo-austryackie . . .  »
Wyzszo-austryackie . . .  „
Salzburgskie . . . .  „ „
S ty r y j s k ie .....................  „ js
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ n
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
byt Renta węgierska złota . . . .  
4>/,* Obh. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaekiego Bajku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Pr- 160 „

„ Bank węgierski . X) n
D ep ositen -B an k .....................20.' „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 2C0 .

płacą żądają

18 — 19 -
29 50 30 50
14 25 15 25

9 75 10 25

84 95 85 10
8’i 60 85 75]

118 60 119 - !
107 70 10/ 85
94 9 95 10

132 50 133 —
140 40 140 81
139 76 140 25
169 — 169 50
168 — 168 £0

109 —
105 _ 105 70
104 75 105 25
106 50 107 50
109 - 110 —
105 50 ------
105 20 ------
105 50 —  —

105 - 105 61
105 - 105 ro
105 - 105 50
153 25 153 50

111 33 U l  7u
228 60 22.) 50
273 60 279 -

|288 50 289 —
181 50 185 50
537 - - 543 -

11 — — —  —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) SOO s
Unionbank J00 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolsi.
A lb r e c h ta ...................... 200 złr. boz^i
Alfbld-Fiume .
Donau - Dampfsch. - Ges
E lżb ie ty .....................
I.inz-Bndweis . . .
Salzburg-Tyrol . • ■
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska) .
"?g- gal. ŁupkowBka 

„ Nord-Ost . .
„ Westb. . ,

w'LWissiak
płaoą

200 „ 5y(
525 złr. 5y(
210 „ „
200 „ *
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

4*
5 Ti

. . .  200 „ „ 
Listy zastawne.

aif k!' ^ r- f la Gal- * Buk- 16 lat4 L U  Boden Credit allg. złotem pła.

H  U i .  B o i, O re l a u r * '  i * 1*  
6 '/o Ząkł. kred. krakowskiego 18 lat
Ur s  u- » 201at6*/, Zakla. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7.'/; » D. srebr. 36 lat
4*/, Gf.l. Tow. Kred. ziemsk. . .
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .' 
5*/, n u n  » 2owe 37 lat 
4 7 , ft 1, n nowo 41 lat
4»/,•/, „ Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwow . . . .
5Vo n n n r> prem. . .
57, w * » s • 40 lat

664 —
72 50 

164 — 154 75 
102 80 103 20

M ąją
866 

72 75

190 75 
387 
245 25 
217 -  
206 50 
2295 

281 75 
195 50 
152 
227 
170 75 
167 50 
192 75 
189 50 
227 50 
102 25 
251 50 
177 50 
175 -  
173 50

125 -  
100 60
100 76 
99 50

101 25 
99 50

96 40 
101 75
101 75 

94 _  
96 25

102 
102 50 
100 20

191
389 — 
245 75 
217 50 
207 -  

2298 
222 25 
195 80 
152 25 
227 50 
171 25 
168 _  
193 25 
190 ._
227 75 
102 75 
25 2 
178 
175 50 
174 —

125 5:
100 75
101 -  

100 50 
102 25 
100 25

102 25 
102 26

94 40 
96 75

103 75 
103 25 
100 50

5V, Bank austr. węg. (National.) wal. ł  
5’/ Szlasko aust. Bod.-Credit-Aastait 
5  jyV Węg. Insty. BtMl.-Cremt . . . 
4*/) „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.............................300 złr. f>%
Altóld-Fiume . • • • 400 „ „

_ Em. 1874 . 200 „ „
D onau-D am ptsch. 100 i 200 „ 6 /,
Elżbiety za 200 Mrk. op.............

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4*/«?*

- Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5^  

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4*/,^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

B Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
III „ 1868 300

* IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200

i, „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

n n 
n u. W  
„4%9< 
»
91
n 
n
»

L00 50 
102 50 
101 50 
105 10

100 70 
103 -  
102 -  

106 40

t y

102 50 
130 50 
lnl 70 
111 50 
119 25 
126 30 

98 70
110 50

95 
100

101 80 
83 20 
93 25

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. . .
W ęg. gal. Łupków. .

S „ II Em 
Nordost . . . .

„ zlotom . .
” Westbahn . . . .
” .  Em. 1874 20091 *

Losy.
byt Donau Reguł......................
Premiowo Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . .

200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 
200 

, 200 
300 
200 
200

ty
ty
ty

złr. 100
„ 100 
„ 100

103 25 
131 50 
102 20

119 60 
127 60 

99 
U l  80

95 75 
100 6'J

102 20 
83 50 
93 50

105 30 
104 — 
134 50 
93 10 

124 50 
100 60 
202 50 
160 — 
131 50

101 30 
100 -

100 50

102 -

101 75

118 75
125 70 
120 75 
16 60

1<>5 80 
104 60

93 50 
125 50 
101 10 
203 50 
160 50 
132 _

101 90 
101 _  
101 -

129 —

102 25

119 25 
126 
121 

16 90

K redytow e................................100
Ciary . . . .  . . . ste. 49
4 •/, Donau-Damptsoii. . , B 106
Insbruckn...............................   jsć
Keglewioha.......................... '
Krakowskie
Ofner (miasta Budy). . \ ° ff
Palfy . . . . . .  *3
Rudolfa . . .  * {5
Salma . . . ■ . *  2a
Salzburgskie 20
St. Genois . ! . *. *. ! * 4S
®*a"jsławowBkie 90
V . /. Tryesteńskie . . . s 106
f e n , -  * . . . .  60Waldstema . 20
WindiscbgrStza" 20

Waluty.
Dukaty wafc e ............................... ....
20 frankówki . . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie...........................
runty szterl. ang ie lsk ie ..................
Liry tureckie z ło te ...........................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ..................

L w ó w  10 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

/• » • a S. 11 • w
5V. " „ n i. 37-letnie.
47,7. n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. . 
I 1/,*/, s pożyozki krajowej . . .

W a n s a w a  11 września.
57, Listy zastawne nowe 1S69 r. . ,

kupon
47, Listy likwidacyjna . . .

płacą
i! 7  -
44 -  

118 75
21 50 
24 —
18 25
45 —
43 75
19 50 
57 60 
23 60 
56 50 
30 —

138 — 
69 — 
34 —
44 —

5 94 
9 97 

10 98 
12 56 
U  31 
61 70 

121 25

r»78 — 
101 60 

96 10
101 50

102 90 
99 75

104 70 
95 50

żądają 
177 60 
45 — 

119 25 
22 —

18 50
45 60 
44 25
19 75 
58 — 
24 — 
57 —

70 — 
34 60 
44 50

5 16 
9 98

10 30 
12 61
11 33 
61 75

121 60

S83 — 
102 60 
97 10 

102 10 
97 -  

103 90 
100 10 
105 70 

96 50

rub.|kop. rub.lk.ip



CZAS z Wtorku 14 Września 1886.
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' Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych g
ML. ZIELENIEWSKIEGO

I N Ż Y N I E R A  tr K R A K O W I E . ULICA K R O W O D E R S K A ,  p o leca :

w o d „ . . „ M “ r.ku ^  - — . w *  « » * ,
zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe ™  . f i u t o w e  metlachowskie, „Terazzo*, asfaltowe, betonowe, Klinfcer

■ •o sa iU k i i drewniane, żelazne lane, marmurowe, c e m e n t o w e ,  s te in g u to w e  » Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Kury
W y r o b y  I b o d  o  w i e  b e t o n o w e  . Nagrobki, posadzki, Schody, Gzym sv,Muszle poa ry n ^ m m s ir a u y ,

i Kynny Trotoary, Słupy kilometr , Słupy Kroksztyny lane, Okna Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety.
K  H o n s t r u k c y e  z e l a z n e i  Tragarze. Szyny, Blacha fal. do sklepień, Aarazye sta o z d ' b '  z cvnku Architektoniczne ozdoby z c e m e n -
g  R o z m a i t o ś c i .  Maty trzcinowe, Architektoniczne “ doby itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące

. .B  Ma8a PlT a j :  w a S r ^ n ^ -  K n n y  i ’b o . t t r y . y  w razie zamówienia bezpłatnie. t l W i  j

p STOSUN KI ^Mggg5gK5H5Mz5g5a5?cg5H5a5g5Ma5H5H5z5H5a5?jH5g5MMg5g5a5;asg5a5Z5a5a5a5Z5a5H5H5a5g5g5g5E5i!5a5MH5H5H5H5a5a5H5
społeczno-polityczne

naszkicował z iyeta

Dr. Sew eryn  R wl)i*,1('^ i)|
( s t r .  2 1 6  i  X I I ) .  ( H 0 5  1 2 - ) |

K się g a rn ia  S T U H R A  w B e r l i n i e .

K SIĘG A R N IA  <2149-812)

Do E. Friedleina
w Krakowie, w Rynku pod N r. 17, 

poleca swoją nowo urządzoną

W ypożyczalnię nutl 
muzycznych.

Czytajcie, rozpamiętujcie teraz po wystą­
pieniach k s .  B i s m a r c k a -

A dam  K r y w u lt ,Dr. A. Kwaśnicki , nauczyciel muzyki
powrócił do Krakowa i ordynuje jak ukończony uczeń p Dra Franciszka Rylickiego,
H a w n ie i DrZV u l B a s z t o w e j  N r .  4  ud.Iela lekcyj sry fortepianowej po- d a w n ie j  p r z y  Ul. B a s z t o w e j  tku, j zaawansowanym. -  Mieszka przy
m ię d z y  g o d z i n ą  3 a 4. ( 2 1 4 3 - 3 - 0 )  uli’ y G r o d z k i e j  Nr. 32, n. piętro (oficyny).

T2210-3-3)

Adwokat 
Dr. ŁOBACZEWSKI
p r z e s i e d l i ł  s i ę  z  P r z e m y ś l a  

d o  K a n o k a .  (2231-2-3

KniJBlOIO
z 6 na 7 b. m., w drodze koleją żelazną z Tar­
nowa do Krakowa, parę Kolczyków d ia ­
mentowych w złoto oprawionych, po dwa 
dyamenty w każdym kolczyku, i Uwlt zasta­
wniczy na BO złr. Nr. 11970 z r. 1886 Kasy 

' I Oszczędności krakowskiei. Łaskawy znalazca ze­
a l^  I chce się zgłosić u Fany Landau w W ie lic z c e ,  

gdzie otrzyma przeszło 50 złr. nagrody. [2234-2-3]

Dom wywozowy p. f. B. TICHO w BERNIE (Briinn) Krautmarkt 181
rozsyła za zaliczką;____________

Dr. Emanuel Rosenblatt|| SlM\$ to tó i
w ró cił z podróży

i ordynuje jak dawniej od godz. 2— 4 
popołudniu, przy P l a c u  D o m i n i  
k a ń s k i m  L .  J , I I .  p ię t r o .  (2155-3 3) |

P IA W IM O
bardzo dobre i gustowne, — J e s t  t a n i o  d o  I 
s p r z e d a n ia .  Bl.żs*. wiadomość przy ulicy 
S ta r o w iś ln e j  pod Nr 12. [2.19-2 3J |

Zimowy
czysto-wełniane, wewszel- H N i g ^
kich modnych barwach — ■  najmodniejszy 1 najtrwal
10 metrów na kompletną I  Sty na suknie damsaie -
suknię — 1 metr szerok. I  1 metr. szorok.

lO  m e t r .  a ł r .  5*KO.

Fianela Valeris
półwełniana, 

[najświeższe modne dese- 
ln ie ,  najlepsza na suknie 
I zim we, 60 centm. szerok. 

IO metr. -1 złr.

b a k c i i a k
n a  s u k n ie .

, w s p a n i a ł e  d e s e n i e ,
i zupełnie dobry do prtma, 
] w resztkach 10—11 metr.
| 60 ct. szer., na jf dnę suknię 

E— xt r .  S-S®*

Adm m m tracya: w ł-arymu, 8, Boulevard i 
Montmartre. 11

PAITVI.HI »«» THjIHIKW U
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- j 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- j 
som i upośledzonemu trawieniu.

I O L E  t l C H l  IM» 14.ĄE* 1 E L I .
Paozka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
•D la um knien ta  fałszerstwa iąCaS n a k iy  
aby na wszystkich produktach : n y d a w a ły  \ 

si$ znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K ra k o w ie  w apt. W.Ke- 1 
dyka przy M Rynku i w apt. K Wiszniewskie- 
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feimuoha Józe­
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w T a rn o ­
w ie U p. N. Traum. ,839 16 22]

Berneńskie materye wełniane
n a  u b r a n i a

I Palmerston, Harlein, M andarine, na zimowe pal 
toty i zarzutki, tudzież ttiffel, paklak, peruwien, 
dosking — w resztkach na kompletne ubrania 

i surduty za połowę ceny

półwełniane,
I we wszelkich barwach, na 
1 kompletną suknię 1 metr | 

ęzfrok.
I O  m e t r .  zł r .  l« S O «

PŁÓTNO DOMOWE
| 1 szt. 4, szerok 4  z ł r .  |

1 „ % „ 5
W e b a  K i n g

lepsza jak płótno, 1 szt. 
30 łokci kompl. 

j j y  a ł r .  S-BO. -W B

| W i e l k i  s k ł a d  tkanych
chustek na głowę

I w różu l arw 1 Bzt..6 4 wieik. 
ą y  r f r .  1 -3 ® . W l

T a l i e  d a m s k i e

I czyli ttane kaftaniki dam. 
1 szt.n nw.gat. z ł r .  8 - 3 0 .

K a s z m i r
| półwetniany, 1 metr. szer, ■  

■ O m e t r .  4  z ł r .

O X F O R D
I dobry do pran a, najlepszy I
I  ̂8zt- 29 łokci kompl. |

*T  »* r. 4 . ą o .  -THą 

K i i t n a f d N
l szt. feigl . * ł r .  l-HOI

I I  „ czerwona .  & -S « |

terno?
1 met. szer., który dawniej 
kosztował 60 c., pozby <eam 

o ile zapas starczy,
I©  m e t r .  * ł r .  4 - 5 0 .

Garnitur rypsowy
ikładający się z 2 kap na | 

łóżko i 1 obru>a 
D y -  a ł r . 4 - 5 0 .  A
l lja rn itu r  jutowy

I 2 kapy na łóżko i 1 obrus 
r  3 * 5 0 .

Or. M. HOIIH,
lekar£ chorób kobiecych, 

powrócił do Krakowa i ordynuje od 
2 — 4 popołudniu przy ulicy Floryań 

|skiej Nr. 19, I. piętro. (2209-3-3)

STYRYJSKIEJ
świeżej krowianki

Irównież w iedeńskiej z zakładu 
M a u r y c e g o  H a y a

dostać można
Iw ą p te c e  „ p o d  G w iazdą**

11
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(2018 22

Partya chustek wełnianych
[damskich, ®/4 długości, we wszelkich gładkich 
|barw ach jakoteż w deseniach, dawniej 4 złr. 
[50 cent., teraz za bezcen _____  (1916-4 20)

n c  *  x ł r -
WWW Odprzedającym 5%  zniżki. Bk**

C e n n i k i  I p r ó b k i  i l a n n o  1 o |i t» tn l< ‘.

r ^ * Tn i i A  ■ | X  PO W O D U  M A IE W R O W !
r l  ^ M J  |  9 %  ■  Cenniki wraz z warunkami wypłaty dia c. U. u r z ę d n i k ó w  państwowych dotyczące .

nrawdziwe Houbion i w maga m u n d u r ó w  I p r z y b o r o w  m u n d u r o w y c h
,p  «  M / . U K I K W I C Z A  w K r a - |  rozsjła opłatnie
ko*wie Rynek A—B. (1831 27 ) I skakłah n r * n i n o w v  , , m r  K » i e g * m e d a i i i e “ .

MORITZ TILLER & Comp., c. k . n a d w o rn i d o sta w cy
w  W i e d n i u .  V I I . .  m a r l a h i f e r s t r a a s e  M r. 8 3 .  (1788 15 )

■ ą k ę  s o ś c l a n ą
parowaną

w najlepszym gatuuku, z zaręczenie* 
3Vi do 4% Mótu 1 21 do 23' , kwasi 
fosforowego, odznaczoną na wystawu 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
u z n a n i a ,  uabyć można P °  
z n i ż o n e j  c e n i e - w  
pisanych v lu b
R o ln llk ó w  S. H ik u cfe le ifo  

w iA r a k e w le .
O w c z e s n e  z a m ó w te n G  

u p r a sza  s ię .  I2156 2
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiun

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr-

1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy.

• WYCIĄG MIĘSNY
dla poprawienia smaku

z u p ,  s o s ó w ,  j a r z y n ;~  ^  r r n r z n i T T T l  I ------------------------------------------  z u p ,  s o s o w ,  j a r z y  i

OBWIESZCZENIE. Z g ę s z c z o n y  b u l io n  m ię s n y
I  .  i  a __ , m ..,.nnu iyA  w rtrRrtrTtotzri r n s n f n  m i n s n e i r n  h

(2261-2-3)

D n i a  I 5 g o  w r z e ś n i a
1 § § 0  r .  i następnych odbę­
dzie s ię  w  m ieście T T ł i r n o -  
w l e  w  Galicy i fs ta cy a  kolei 
żela zn ej) t r z e c i  t e g o r o ­
c z n y  j a r  m a r l i  n a  k o ­
n i e ,  odznaczający się  doborem  
koni poprawnej rasy.

Tarnów, dnia 8 września 1886 r.
B u rm is tr z .

Thfe P u r g a t i l -C h a m lia rd

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

p8„8 C H A M B A R D wParyżu
W skład których wchodzą w y b « h 'e

---------------------   rośliny i kwiaty ,
stanowi? środek 
przeczysiczajjGy , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 
gg go zażywać 

>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zafiegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiajg w żotgdku; 
utrzymuj? one stolec wolny, podniecaj? 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, ze użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw^aw rotom  
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardiemom » wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafteg-
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TiuucztS.ziego, 

RlPTŁk i Wiswiiwsaiico.
[927-17-18]

B ern a rd  G in z ig
| właśc. browaru w Krakowie, ul. B iskupia , 

ma na sp rzedaż:
1 p i e c  p o r c e l a n o w y ,  
a  p i e c e  K o l o r o w e  k a f l o w e ,
2  p i e c e  s t a r o - i s i e m l e c k l e ,  
o k n a  I d r z w i  n o w e .  [2226 2 3]

Do sprzedania folwark
I odległy jeden kilometr od Skawiny, obejmujący I 
1,681 . morgów dobrego gruntu oraz sUwek (dom

mirs,halny i budynki gospodarcze w dobrym sta-
niet, pod przystępnemi waiunkarm^Li^y^ranko I
wane proszę adresować • • .  (2147-22-)
u l i c a  P l o r y a ń s h u  M r. I S .  I

U f  — - o u n  dojrzałe, słodkie, świeżo ie |Winogrona szczepu, p? i  złr.
lo n v  n^len. gatimki, lub dojrzałe wielkie ś liw
k l  p o  1 z ł r .  2 5  c t . ,  r o z s y ł a m  5  k i l o  k o s z y k  o p ł a ­
t n i e  do każdej s t a c y i  p o c z t o w e j .  ( J i t i - o

Ed. Rittinger, Weiubergbesitzer, 
Werschetz, (Siid Uugam).

do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego r o s o  t u  m ię s n e g o  bez żadnego
dalszego dodatku; należy żądać tylko

p ra w  d r .  M C C H U D U T i C l l S I  wyc ągów mięsnych!
H u r t o w o y  s k ł d  dla A n ó r y i  - W ę g i e r  u korespond. nta tawarzystw Kemmerioh p. T e o -  

1 d o r a  K tt i  w W ied.óu [1917 23-25] |
Do nabyci, prawie we «szjBtt.ich większych łnndiaoh korzennych i apttkach.

l l a n « l e l  k o m i s o w y  c l i u t l e l u
K a r o l  W o l f

w WIEDNIU, W ZATECZU,
II. Fran%ensbrticke«istr. 3. <Saa*) w Czechach,

poleca się do komisowego zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków chm elu 
po unjprzj stępniejszych warunkach. (1915-4-10)

Ke.ch aosortirtea Lager von

Parlninerie- n. ToiEtte-Artiteln.
FranzSeische, englische sowie intiindDche 
1 'arfum erien der berUhoite^ten Kir men,
Kamine, BUrsten, Zahnliii1 srea und Zahn- 
paota, Seifen, H aarole, R isir-M esser und 

-Seifen offerirt das 
k. k. H of-G alanteriew aarenhaus

„Zur Stadt Paris11
P rag1, Zeltnergasse Nr. 1 5 . 

P re isc o u ra n te  g ra tis  und franco .

ocH

00r4

Prawdz W6QI6I*- nstursln6 wino
o d l ° litrów

, białe 24 ct. za litrd o b r e  stare stołowe Wino 28 .  « .
l a a k o m i t e  z r. 1872 
R ie a a l ln g  „ 1872
H u a t e r  tłuste, słodkie ,  « nd 25"ct. wyżej
C z e r w o n e  w  i n a ,  najhp_ ^  do złr_ 1.2ó

lica, n.jtaiii.-j po cni® 
kowe przyjmuję w dobrym stanie nap Pre8z. 
tęź samą oenę opłatnie do stacyi kolej- 
mirgu. — Przy odbiorze najmniej 100 z ł r . ,  o ^ ą  
puję 5-/ rabatu. fff lT  Przy obstalunkaeh upra 
bzhih o d o k ł a d n e  p o d a n i e  stacyi kti J 

I g .  S p i t z e r ,  właściciel winnic i piwnic 
w F r e u b n r g o  (na Węgrzech).

N ajm n iej
| złr. I O  w . »• dziennie pewnego za- 
| robku osięgnąć itoże każdy bez kapl- 
| t a ł u ,  kto zajmie się w swojem stałem miej- 
rscu pobytu sprzedażą prawnie dozwolonych 
I losów państwowych i premiowych miejskich. 
lOferty pod liter. V . § 5  przymuje R u d o l f  

lozae w W rocławiu. [2174-2-3]

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest

sprzedaje nasz podpisany sk » .
1 sztukę 78 centym, szerok , A 

metr. długości na kalesony i hie 
liznę bardzo trwałą • • • •

1 sztukę 88 oentym. szerok. 
piękne koszule męzkie i d*m' 
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ........................ •

1 sztukę 175 oentym. szerok., 10 
metr. długości na 6 sztuk wiel 
kich prześcieradeł btz szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .........................
C e l e m  p r s e k o n a o l a  s ię  ® A®*"* 

h u ,  p r . c H j ł a m y
h l  w sa y a th le h  g a t u n k ó w .  (l8ob 154 )

8-50

11-80

12-80

M. Beyer i Sp.
w  k r a h o w l e ,  

S u k l ^ n n l r e  lH r.

I

3r

M aryocelsk ie
Krople żołądkowe.

Ś ro d ek  z n a k o m ic ie  d z ia ła ją c y  n a  w sz e lk ie g o
ro d z a ju  c lio ro b y  żo łąd k a .

N ie z ró w n a n y  p rz y  b ra k u  
M a rk a  o e b ro n n a . a p e ty tu , s łab o śc i ż o łą d k a , cu -

c b n ą cy m  od d e c h u ,w z d ę c ia c h ,
> S | 1 k w a ś n y c h  o d b ija n ia c h , k o l-

k a c h ,  k a ta r a c h  żo łąd k o w y ch  
zpraffach, tw o rz e n iu  s ię  p i a ­
sk u  m o c zo w eg o  i  k a m y k a c h  
w p ęc h e rz u , p rz y  z b y teczn ó j 
p ro d u k c y i f le g m y , ż ó łtacz ce , 
o b m ie rz ło śc i i w o m itach , p rzy  
p o ch o d z ący ch  z ż o łą d k a  b ó — 
ach  g ło w y , k u rc z a c h  lu b
u tw a rd z e n ia c h ,p rz e c ią ż e n iu
o łą d k a  p o tra w a m i i  n a p o ­

ja m i, p rz y  ro b a k a c h , c ie r ­
p ie n ia c h  ś led z io n y , w ą tro b y

 , ,  h e m o ro jd a c h . t e u a  fiako-
„■ .u  w ra z  z  p rz e p ise m  85 centów  an str . G łów ny  

s k ła d  u  a p te k a r z a
K a r o l a  B r a d y

n Krom eryżu (K rem sier) 4 n8trjrl
D o n a b y c ia  w  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

,0  s t r  z e  ż e  n  i e ! P ro w d z iw e  k ro p le  żo łąd k o w e  
m a ry o c e ls k ie  b y w a ją  c z ę s to k ro tn ie  fa łsz o w a n e  
i n a ś la d o w a n e . -  W  dowod p ra w d zh fo sc i ty c h  
k ro p li  p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię tą  być  
w  o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , z a o p a trz o n e  
o znaczo n y m  znakiem  ochronnyin  a  p rz y  k a ż d e j 
b u te lc e  z n a jd o w a ć  s ię  p o w in ie n  p rz e p is  uży­
w ania k ro p li ,  z w z m ia n k ą ,^ i e  drukow any j e s t  
w drukarni H. Guska w K r o r ie r y iu  (K rem sier.)

(1997-6-52)

■  z ? d k  l' m l e s l ę c m l e  może każ-
k v W  / I I  • dy łatwo aaroblć bez
jj kapitału i ryzyka przez
CIO t l l f  w  s p r z e d a ż  lo s ó w  n u  
c z ę ś c io w e  w p ła ty  (1. G. A. XXXI. z r. 

1683)
p i e r w s z o r z ę d n e s o  d o m u  

b a n k o w e g o .
Oferty w niemieckim języku pod literami 

A. lOÓO przyjmuje R u d o lf  l o s s e  
w W iedniu. [2179-2-6]

» o znaczniejszego gospodarstwa o wiel­
kiej krowiarni i uprawie chmielu, po­
szukuje się zarządcy ekonomicznego z do­

tychczasową dłuższą służbą w praktycznych 
i dających dochód gospodarstwach. Zgło­
szenia wraz z odpisem świadectw przesyłać 
należy pod adresem : Sekretaryat Komitetu 
Towarzystwa aospodarskiego we L w ow ie, 
gmach Ossolińskich. (2230 2-3)

Intratny majątek
na sprzedaż, we wschodniej Galicyi. powiat 

i Brzeżański, blisko kolei, 470 morg. pszen­
nej roli, 140 m. lasu grabowego i dębowe­
go, budynki dobre oraz propinacya; cena 
70,000 złr., połowa zostać może przy hipo­
tece Wiadomości udziela R. Kostrzewski 
w S a m b o r z e .  (2229-2-3)

Tapety
t  pierwazych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne B z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  tn relief, 

otrzymał świeżo i polec*

największy skład tapet,
I s t o r ó w do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (2165-206-)

j Wilhelma Fenza
tr K r a k o w ie ,  R y n e k  9 .

Podejmuje się tapetowania miesz 
|kąń. Próby na żądanie franco.

Mieszkanie do wynajęcia
zaraz lub od 1 października r. b. w domu 

pod L . 3 , przy ulicy Gołębiej wyższej. 
Na parterze wielki pokój frontowy z nyżą.
Na I. piętrze 6 pokoi z przedpokojem, kuchnią 

i spiżarnią.
Na II. piętrze kawalerski obszerny pokój fron­

towy z przedpokojem.
Wiadomość udzieli na miejscu stróż lub admi­

nistrator na II. piętrze w tym domu. (2167-2-3)

Cur-Trauben.
Die edelsten & feinsten Sorten der Gumpolds- 

kirchner & MOdlinger Gemarkungen werden im- 
mer frisch f r a n c o  versendet 5 kilo Korbchen 
a fi. 2 kr. 50 gegen v o r h e r l g e  Einsnndung 
des Betiagts. [2168-2-5|

J .  S p a t s c h l l ,  H ł i d l i n g ,  
Nieder - Oesterreich.

O M P Y

w s z e l k i c l i  
r o d z a j ó w

do celów domowych i publicznych, gospodarstwa, 
budowli i przemysłu.

U  n u i f t  A A .  Na sposób inoksydacyjny patent Bower - Barff
n u WO S u .  y  jIIOksydowani* pompy.

S ą  ochronione p r z e d  rd zą .

A G I

C e s . k r ó l .  A  n a d w o r n a  
odlewarnia dzwonów

pod firmą

P. Hilzer w Wiener-Neustadt
poleca się do zamówień ilzwonów i harmo­
nijnych dtwookśw wszelkiej wielkości 
i rodzaju dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dźwięk lub akord dzwonka, tudzież najlepaay me­
tal. Montowanie dzwonów uprz. hełmam 
z kutego żelaza, przezoo wielkiemi dzwonami mo­
żna łatwo dzwonić. — Zamówienia wykonywa jaknaj- 
szybciej, trwale i najtaniej pod hardzo korzy* 
nemi warunkami wypłaty.

Harmonijne dzwonki zakrystyjne z 4 dzwonkami i ozdobną ramą z ku ego
żekza po 25 i 30 złr. . . . .  ___, .

Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnemi dzwonkami 
4 dzwonki 14 z łr, 3 dzwonki 11 złr.; moslężneml, 4 dzwonki 10 z łr, 3 <b w o n fa S i  łn 

Odznaczona na w.edeńskiej wysta*ie powszechnej 1873 r. dw.oma medaliamii za 
postęp, za dzwony do wied, ńskiego kościoła sw.Salwatora ważące 
stawie przemysłowej w Wiedniu 1880 r. złotym medalem. Tabryka_ załozona w ro 
1 8 3 8  dostarczyła dotychczas 1 1 6 1  dzwonów ważących 1 ,1 8 3 ,5 0 ®  kU O - |  
gramów, z tego do Wiednia dla 31 kościołów 83 0̂ 4 5 ’ I
kilogramów i 2 dzwony zegarowe dla nowego ratusza ważące 3,345 kuogramnw.^ ^  |

n a j n o w s z y c h ,  p o p r a ­

w n y c h  k o n s t r u k c y j .

Wagi dziesiętne, setne i pomost, z prze- 
biegającemi ciężarkami, cdTwtndLw.l'komum-
kacyjnych, fabrycznych, gospodarczych i innych przemysłowych. 

Wagi osobowe, wagi do użytku domowego, wagi na bydło.
COMMANDIT-GESELLSCHAFT FUR PUMPEN 

UND MASCHINENFABRIKATION

W . » a r v e n §  w Wiedniu, I., Wallfischgasse Nr. 14.
Nabyć można we wszystkich większych handlach machin, towarów żelaznych i t. p., 

technicznych i wodociągowych interesach, przedsiębiorstwach budowy studzien i t. p. — 
Należy żądać wyraźnie (1760-8-12)

G a n e n a  in o k s y d o w a n y c h  p o m p ,  w z g l .  G a r v e n a  w a g .
Katalogi darmo i opłatnie.

M i e n i a  o b a w y  przed p r a n i e m !
Nowo patent, maszyn? do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domowego w 4 godzinach 
łatwo i bez wysilenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny,
100 procent zaoszczędzenia mydła, materyału opałowego 

‘ i siły roboczej,
A/Tr. najświeższej konstrukcyi dla gospodarstw do-
m a g i e  mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro­

bione, ozdoba każdego mieszkania.
H e r z o g ?  W i e n « 6 rAb60j Br&unorstr&ssc 6 .

Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786 10)

r I

Prospektu 1 kosztorysy darmo

Karol Koba i Sp. w Wiednia
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

D ostać m ożna w e  w szy stk ich  h a n d la ch  m a-  
te ry a łń w  p iśm iennych. (1773-17-24)



CZAS z Wtorku 14 Września 1886.

Bona francuzka
poszukuje miejsca przez B iu r o  S (o \v a - | 
r z y s z e n la  n a u c z y c ie le k  w K r a  
k o n i e ,  u l. S z e w s k a  lir . 8 , I . p . IriJ

(2262 1-3) jjj

C i o i i i o d y i i i
znająca się dobrze ca gospodarstwie wiej- 
skiem oraz i domowem, na prowadzeniu 
spiżarni, kuchni i bieliżnie, poszukuje miej-i 
sca. Na żądanie wykaże się świadectwami. 
Adres u pani Kajzer w Krakowie przy ul. 
F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 7. (2241-1-3){

Bona francuzka,
guwernantka z Metz, posiadająca jeżyk niemiecki 
i francuski, Oiaz d w ie  n a u c z y c i e lk i  i z r a e -  
l l ł k l  z patentem i doskonałą muzyką, sa do 
uraeszczema zaraz. — n .  G a b r y e l s k a ,  P l a c  
H z c z e p a ń a k i A r . 9 .  (2237-1-3)

Juliusz Pstrokoński
nauczyciel m u zy k i , 

wynalazca nowej metedy — o którym .Czas 
wspomniał —  mi<S'ka: u l i c a  k a r m e l i c k a
5Tr. 3 5 ,  n a  d o l e .  Zastać można od godz. 10—3 

(2240-1 3)

Łekcyj malowania
na porcelanie, drzewie, aksamicie, atłasie 
i innych materyałach — udzitla i przyjmuje 
zamówienia w zakres malowania wchodzą­
ce. — J .  11. w domu W. P. Piwońskiej, 
ul. B r a c k a  L. 10. (2236-1 3)

Magister farmacyi,
wygnany z Prus, poszukuje posady. Adres :
J .  K .  w  a p te c e  E . B a n k a  w T a r ­
n o w ie .  (2264-1-3) [

F o rten ian  używany» za p«yst§-i
”  pną cenę do sprzedania.

Bliższa wiadomość przy P l a c u  Maryac-  
k i m  pod L. 5, drugie piętro. (2239-1-3)j

^5Z52n52n5Z5Z5ZiZ5Z5Z525Z5ZS2£r25^

ffi Wyższe kursa żeńskie
g u Z ofii M acie jow sk iej

w  K ra k o w ie , ul. S ie n n a  l. 7.
Wyższe kursa języków francuskiego, 
niemieckiego i angielskiego — litera­
tury i l is  tory i polskiej, literatury fran­
cuskiej, powszechnej — rozpoczną się 
między 15 września a 1 października.

I W  Wykładać będą pierwszorzę­
dni Profesorowie. (2039 8 -j

Tamże kurs prakt ycz ny  języka 
francuskiego dla dzieci — wpisy co- j}] 

fl dziennie rano od godz. 9 do lej. |j|
^5252525252525252525252525252525252^

Z
dniem 1 września rozpocząłem lekcye 

gry n a  f o r t e p i a n i e .  Mieszkam 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 8, II. pię­
tro lub k s i ę g a r n i a  W. A. Krzyża­
nowskiego. (2123-44)
Feliks Skotnicki.
PR ZEiTR O kA .

Kupon płatny 22 gruduia 1886 r. 75 rubli 
IL. A Nr. 79,278 Listu zastawnego Królestwa 
Polskiego, został skradzionym. — Ostrzega 
się, aby nikt nie nabywał powyżsiego ku­
ponu, bo jest zakwestyonowanym w W a r ­
s z a w i e  w Dyrekcyi głównej i Dyrekcyi 

|szczegółowej w K i e l c a c h .  (2228 2-2)

Kancelaria adwokacka
Dr. Karola Pieniążka

p rzen iesio n ą  z o s ta ła
na ulicę św. Jana do domu pod L. 13, 

I. piętro. (2166-2-5

a g  ę  w  W  w  w**™****™*-"** ̂

<▼>

Administracya Dóbr Hrabstwa Tencz} ńskiego po- ij£ 
daje iłiniejszem do wiadomości, że p ie r w s z a  g a l ic y j s k a  X  

$  S p ó łk a  im p o rtu  w ę g la  k a m ie n n e g o  w e  L w o w ie  przejęta 
z dniem 1 września 1886  r. dla Krakowa i Calicyi 

M Agenturę sprzedaży węgla z kopalni 
I  JW. Artura kr. Potockiego w Sierszy.

Krzeszowice, 1 września 1886  r.

Wyższy sześcio-klasowy
ZAKŁAD NAUKOW I ŻEŃSKI

Wincentyny Falskiej.
Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie 

kunów, iż mając upoważnienie od Władzy, 
z początkiem roku szkolnego 1886/7 otwie­
ram zakład naukowy żeński 6cio klasowy.

KSIĘGARNIA
D .  ® s .  F r i e d  l e i n a

w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 
poleca swój skład wszelkich

k s ią ż e k  szk o ln y ch
m ap, a tla só w , g lo b u só w , 

w zo ró w  kalig raficznych  i ry sunkow ych .
Zapis uczennic zaczął się od dnia 25go Wielki w ybór  w zorów  rysunkow ych

u y

m
w

Odnośnie do powyższego ogłoszenia, polecamy się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności, ręcząc 
za sumienne i spieszne wykonanie łaskawych zamó- m wień na w ę g ie l  S i e r s z e c k i ,  które 

#  r a ln a  w  K ra k o w ie  p rzy  u l i cy  Z w ie r z y n ie c k ie j  p o d  L  10  
przyjmuje. (21702-9)

Z Wysokiem poważaniem

Pierwsza galicyjska Spółka importu węgla 
kamiennego, jako Agentura kopalń węgla 

JW go Artura lir. Potockiego.

sierpnia, ul. S i e n n a  Ńr. 7, w mieszkaniu 
p. Zofii Maciejowskiej. (2095-8-)

l i  u r *  n a u k  r o z p o c z y n a  s i ę  
1 5  w r z e ś n i a  fo. r .

UZ(iolniona w krawiec-
1 ^ ^ ”  czyźnie damskiej, po-

f ran cu sk ich . (2148-8-12)

n a s z a  A i e n r v a  i pn p -  s i^ ljZnkn^  miej®ca do szycia po prywatnych S 7.a_M jencya j e n e  *£|dom ach. — Adres: Ł . S . poste restante
K r a k ó w . (2161 3 3)

|  W ed., C łilr ., A k u sz ., O k u l.
Dr Kazimierz Szymkiewicz

d e n t y s t a ,  (2098 8-10; 
ordynuje od godz. 9—1 i od godz. 3—5.

#  Ubogim bezpł. od godz. 8—9 zraua.,
5  R y n e k  g ł ó w n y ,  r ó g  u l .  W i ś l n e j  S  

\ r .  3 0 ,  p ie r w s z e  p i ę t r o .

I ttM  o S S I t e R S

Lekcyj malowania
m

Do sprzedania:
R E A L N fO S C  w ię k s z a ,  przynosząca znaczne 

dochody, i położ na na jednym z głównych 
placów mifsta — pod bardzo korzys:nemi 
warunkami;

W AGA do ważenia bydła, wielkości 1500 kilo, 
z fabryki wiedeńskie) — b. tanio do nabycia. 

W IS A  żelaziste z winnic węgierskich, dosko-

I t l i W l l i ^ f  Do wynajęcia:
uzdolniony, posiadający dobre polecenia, O B8*EH W ir ł ° h a ł  na restauracyę 
potrzebnym jest od dnia 1 października szynk wódek; 
b. r. Moeacv złoźrć  kam .™  ^ . . a również P IE H A H S IA  ze straganem, 
szeń ttw n  1 Diają pierw-1 Wiadomość w H r a k o n i e  u n a d k e l n e r aszenstwo. Ogłoszenia adresować należy pod
literami M. M. poste restante G o r l i c e .

(2238-1-2)

wy-

k a w l a m l  W i e l a n i i a . [2217-2-3]

Do sprzedania
dobrze utrzymane m a c h in y ,  między tern- m a  
C h in y  p a r o w e  i m le c h o w e ,  p o m p y  zu- 
H i la ją c e ,  m ie c h y  d o  r u c h u  w o d n e g o ,  
k o t ł y  p a r o w e ,  m ł o t y  p a r o w e ,  k o m ­
p l e t n e  n r i ą d i e n i a  h a m e r n i  i w a l c o ­
w n i ,  r u r y  z l a n e g o  ż e l a z a ,  p ł y t y  d o  
o k ł a d a n i a  itd. itd. wyborne ż e l a z o  w k a ­
w a ł a c h  dla odlewani, z urządzenia zniesionej 
ł uty źelażcej. — B;rdzo tanie ceny. — Rysunki 
na żądanie. (2193 l-12j

Prayimuje dyrektor H O -  
1 K T I C H S T  w S t C H T  w Galicyi.

■ Dra HARTMANNA
„ A i r X I Ł I I J M «
najlepszy uznany środek leczniczy b e z  
w s t r z y k iw a n i a  p r z e c iw  ś lu z n to -  
k o w l  u  m ę ż c z yzn* i Dra Hartmanna 
Auxdium dla kobiet p r z e c iw  u p t i w o m  
(czy .śwież i powstałym/_czy~źakarlałymj 
jest do nabycia wra-. z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon • 
sultacji w zakładzie Dra Hartmanna. we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g łó w n y m  s k ł a d z i e  W . T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h l i n a r k t  1 1  w W i e d n i u .  

Tylko w znak ochronny i bilet zao-

r*>J44 Vdslauskie winogrona
k uracyjne.

Rozsyła za zaliczką pocztową lub za gotówkę I
R 1,-1 u opłatnie: |

2 'złr 60*1̂  v°8'ansk*cb winogron kuracyjnych

5 winaao7elrkJ  P0CIt° w9'A U  starego Yóslauskiego wina czerwonego 3 złr. 60 ct.
' lauskipPA m poczt0*§ P  ■•) tegorocznego vbs-1 lauskiego mcszczu 2 złr. 50 ct.
5 kilo baryłkę pocitowa '4 1.) tegorocznego nai- 

iepszego jab łeczn iku! z ł r /  * (2194 11% !
^ i e n ł o k ’ handel łakoci 

  w " " e d n i u ,  Karntnerstrasse.

patrzone Auxilium jest skuteczne i praw­
dziwe. " V B  Pan B r .  H a r t m a n n  od
wielu lat słynnie znany specya.ista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedcó. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y rz u ty ,  
c h o r o b y  s k ó r n e  i  t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b i e c e  i  o s ł a b i e n i e  m ę z k i e  we­
dle nader uznanej metody, bez'nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w W i e d n i u ,  
I . ,  l i o b k o w i t z p l a t z  1 . (1800-285 )

Skład w KRASU WIE u W. Redyka apt.

FABRYKA CHEMICZNO-KOSMETYCZNA
E d w a r d a  S t e r n i k a

M A G I S T R A  F A R M A C Y I ,
w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 20, 

pałac ks. Jabłonowskiej,
poleca:

Środki do ust i zębów:Ś r o d k i  n a  w ł o s y :
P ly B  u n iw ersa ln y

na łupież niezawodny, cena 1 złr. w. a.
Sulfidan

płyn do przywrócenia siwym włosom koloru na­
turalnego, cena 1 złr. 30 ct.

A ig retin a
do farbowania włosów na trwały kolor czarny 

i ciemny, cena 1 złr.

PoinaA a ch in ow a
do wzmocn:enia włosów, cena 70 cent.

P o m a d a  tan n o-ch in ow  a
O lejek  ta n n o -c liiiio u y

znane powszechnie środki od wypadan'a włosów, 
cena 1 złr. 50 ct. i 1 złr. 20 ct.
W o d a  a te ń sk a

do odświeża ia włosów i od łupieżu doskonała,

P o  8 5 cent.!
[2186-1-]k o s z u la  d a m s k a ,  

k a f t a n i k  d a m s k i ,  
m a j t k i  d a m s k ie ,  
d o b r y  p a t e n to w a n y  g o r s e t ,  
p ię k n y  c z a r n y  p o ły s k ,  f a r tu s z e k .

S w w ia  i6nô wjA-8t Z d0h:ej m,‘terJ’i z b«egieni I ao prania, podwójnym szwem domowej roboty.]

Schonfeld & Cie.
w P r a d z e , w Czechach, I., Eisengasse 6. | 

Rozsyłka punktualnie za zaliczką.

S U K N O
od 1 złr. za metr i wyżej. — Próbki 
przesyła na żądanie [1908 3 ]

S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k n a
„Zum weissen Lamm" w Bernie.

Sprzedaż baranów.
O k o ło  lO O s z tu k  B 1 1 M \Ó 1 T  

z  o  n c z a r n i z a r o d o w e j  D a m s-  
d o r f  b a r o n a  v o n  K l c h t h o f e n
w obwodzie Striegau w Szląsku pr. jest 
do sprzedania po odpowiednich cenach po­
cząwszy o d  1 p a ź d z ie r n ik a  b. r.

Trzoda ta wyszła z 2 0 - le tn I e j  s t a ­
r a n n e j  h o d o w li ,  zakupionej w swoim 
czasie h is z p a ń s k ie j  m e r y n o s ó w  
p e łn e j  k r w i tr z o d y  T h a c r a  M o-
j»lin, i odznacza się obok p ie r w o tn e j  
d e l ik a t n o ś c i  w e łn y ,  obfitością weł- 
ny, ^szybka d o j r z a ło ś c ią  i z d o l­
n o ś c ią  w y  k a r m ie n ia . Tutejszy ma 
teryał do wychowu poleca się najusilniej pp. 
posiadaczom owczarń, którzy chcą osięgnąć 
ze swych trzód te połączone działalności. 
Ostatnia przeciętna waga strzyżenia 4 fanty 
4 V2 łuta czysto mytej wełny u trzody 3000 
sztuk, włącznie z 8000 jagniętami.

Za poprzedniem zgłoszeniem wysyłamy 
wozy na stacyę Gross -Rosen. (2221 2 4)

  Z a rz ą d  g o sp o d a rc z y .
Czcionkami Drukami „Czasu".

Aptekarza C . S te p h a n 's *

w i n o  C o c a j
1','jlf/yp, praw dziw e ty lko  z wyrażo- 

yVy • ' ' »>yin obok znnuzkiom ocliron- 
nym usuw a n a tychm iast i 

jj* w sposób zadziw iający  m i*
^  f r r enę ,  n e r w o w e  b o l e ś ­

ci f f ł owy  i z ę b ó w ,  t u d - 
, z i e ż r e u 111 a t y z ni y , s ł a -

b o ś c i ż o ł ą d k a ,  b r a k  a p e t y t u ,  m d ł o ś c i  i 
s k ł o n n o ś c i  do w o m i t ó w ;  ul żywa c i e r p i e n i a  
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  k a t a r y ,  s k ł o n ­
n o ś ć  do k a s z l u  itd. itd. — H t e p h a n * a  w i n o  
C o  c a ,  n a d z w y c z a j  o ż y w i a j ą c e  i w z m a c -  
n i a j ą c e  n e r w y ,  j e s t  n a j p e w n i e j s z y m  
ś r o d k i e m  n a  s z v b k i e  u s u n i ę c i e  s ł a b o ś c i  
n e r w o w y c h . —D l a  S p o r t s  m e n ó w ,  o f i c e r ów ,  
m y ś l i w c ó w  i t u r y s t ó w  j e s t  n i e z b ę d n e .

C e n a  b u t e l k i  1/j litrowej 3 złr. w. austr., 
b u t e l k i  p r ó b k o w e  po 75 c e n t ó w  i po l  złr. 
w. austr.

W in o  C oca  i e s t  t y l k o  do n a b y c i a  w 
a p t e k a c h ,  a  g ł ó w n y  s k ł a d  n a  A u s t r y ą -  

£Tr y  z n a j d u j e  s i «» w aptece pod Jednorożcem M AX A FANTA w  Print/.** c /. e s k f ś i *»2P.
Prawdziwy jest do nabycia w K rak ow ie  u 

pp. E .  R ad lera  apt., E .  S tockm sra apt. 
i Hl. W lizn lew sk leg o  apt.; we L w ow ie  
U p. Z y g m . H uckera apt. (2011-5-26)

cena 70 ct.
Szczotki do włosów, wąsó^,

E sencya a r o m a ty c z n a .................80 ct.
„  m ię t o w a ....................................50

W oila  B a t o t ...................................... 40
„  a n a tery n o w a .......................30
„  s a l ic y lo w a ............................5 )

P a sła  m i ę t o w a ............................3D
,, roólinno-alU allczna .

P roszek  roólinno-alkaliczny
«. ,, „  mniejszy 25

I&reila szlam ow an a . . . , 25 i 30
W ę g ie l l i p o w y ...............................15 i 30
P asty lk i arom atyczne . . . .  . 3.5
Proszek  sa licy low y  . . . .  30
P lom b a  b a ls a m ic z n a ..................50
G uttapercha pudełko.......................40

Ś r o d k i  do r ą k :

Młoda osoba
brej rodziny, spowodowana okolicznościami 
familijnemi-, poszukuje pomieszczenia jako na drzewie, porcelanie, aksamicie i innych 
„dama do towarzystwa", lub nauczycielka materyałach, udziela oraz przyjmuje wszel- 
do małych dzieci, bezpłatnie nawet, tylko kie w zakres ten wchodzące o b s t a ł  u n k i  
za utrzymanie. Łaskawe oferty prosi prze- H e le n a  U l e s z c z y ń s k a  w K r a k o -  

|słać pod lit. L . L . poste rest. K r a k ó w .  | w i e ,  Kynek główny Nr. 6, II. p. (2208 2 2j 
(2214-3-3)

n ;  M  l B A Z A R
B i u r o  n a u c z y c i e l s k i e  w y r o b ó w  k r a j o w y c h

(Institut Protecteur des femmes de la societe) | p0d zarządem
Patronage de VEnseianement .  . ' _ .  _

t  , T j  ■ m  1 n  1 G m i n y  m i a s t a  K r a k o w aJust z Jedrzejewskicli Paulus
W W i e d n i u ,  Schottengasse Nr. 3, “  '  * * ’
m ając stosunk i f  zakładam i naukow e. Ljborae ^  KP00rce“ 4, kiej Bl, żowskie 

i g łów n ych  m iast Ł uropy um iesz- i kosowskie, bieliznę stołową, ręczniki, 
cza n auczycielk i i bony. C eny bardzo chustki do nosa, pończochy i skarpetki; 
przystępne. (2 1 6 3 -2 0 -) j płócienka Zefiry i dryle, Andrychowskie

koronki, garnitury, obszycia koronkowe, 
chusteczki batystowe z koronkowem oko­

leniem z Kańczugi 
Kilimy czyli dywany wschodnie Zbaraskie 
i Kossowskie, sukna i korty Kęckie, watę 
wełnianą w kołdry, wełnę do robienia rze­

czy drutowych.
Koce i sukna Rakszawskie;

Kosze i koszyki z Jasła;
Wjroby z Terrakoty, rzeźby z drzewa z Ry­
manowa i Jaworowa — oraz wiele innych 

przedmiotów 
p o  c c n a c l i  p r o d u k c y jn y c h .  
Każdy pragnący popierać przemysł kra-

Mieszkanie
w  ś r o d k u  m ia s t a ,  eleganckie, na 
parterze, z ogródkiem złożone z 6 pokoi 

l  złr. I przedpokoju, kuchni, strychu i piwnicy do 
50 ct. Iwynajęcia od 1 października r. b. Wiado 

mość u p. Jana Turowskiego w Krakowie, 
R y n e k  g ł ó w n y  Nr. 25. (2216 3 3)

Starsza panna
G l i c e r y n a  t o a l e t o w a  1 złr., 50, 30 i 15
14r c m  g l i c e r y n o w y .........................  35

m H iiM elinowy....................................33
«ą r o ś l i n n y .........................................80

W oila  m i o d o w a ....................................50
zębów  i p aznokci —  różne p rzybo ry  toa le tow e

chrześciank a, poszukuje poaady jako towa-zys.ka jowy raczy osobiście zgłosić się do Bazaru, 
do damy, pomocnici godspoćym domu lob jako1 - - - -

I rt-prezeiitaatka — Oferty poa i n n a  S. 3 6 U O
|p  ste i\s tin te  C ie s z y n

fixateur na włosy i wąsy oraz wszelkie najdelikatniejsze pomady. (2145-3-)

1 J A N  I H N A T O W I C Z
MAGISTER FARM ACYI 1 CHEMIK SĄDOWY, 

p o leca  n ieza w o d n e  I w yp rób ow an e ś io d h i  
w y tęp ien ia  o w a d ó w  d om ow ych ,

mianowicie:

do

Fenllln
v do wyniszczenia moli z zarodkami w suk- 

niach, futrach i mefcLch, 
jjX flakon 60 ct.

 ̂ Kiółka antlmolowe
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i mebla — sztuka 3 ct.

C f r y l o n
wyfruwa szwaby karakony, świerszcze, sto­

nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp.
flakon 30 ct.

M i J i o t o i i
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ct.

I K o n c ‘ c s $ ' i i «
woda naturalna z gór Tesobo w Tyrolu, 
zawierająca a r s e n  i ż e l a z o ,  używana 
w  lec ze n iu  ch o ró b  p r z e w o d u  p o -  

\k a rm o w e g o , b łę d n ic y ,  w  c ie r p ie ­
n ia c h  n e rw o w y c h  i  w  c h o ro b a ch  

\ s k ó r n y c h .  (1922 6-)
S k ł a d  w K r a k o w ie  w a p te c e  

K o n s t a n t e g o  W is z n ie w s k ie g o .

W i n o g r o n a

zkąd wyniesie przekonanie, że otrzyma 
(2223 2 2; | towar należyty po cenach nadzwyczaj skro­

m nych. (2154 10-12)
B a z a r  w y r o b ó w  k r a j o w y c h  

pod zarządem Gminy m. Krakowa.

P r o s z e k  p ern  k i
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa­

dów — paczka 5 110 ct., flakon 20 i 30 ot.
Papier na muchy, sztuka 3 ct.

są do nabycia w sklepach własnych: (1851-46)

!przy ulicy Kopernika pod L .  3. 
w hotelu „Europejskim" przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

w KRAKOWIE, Sukiecnice L . 20.1 w CZERNI0W CACH, Rynek L .  2.

KURACYJNE
4 '/, kilo najcelniejszych. . 
4 7, „ celnych . . . .
47 , „ średnich . . . .
47j „ kaiser ek . . . .

jako też: 
p o w id e ł . . .
ś l i w e k  suszonych

. . złr. 2-50 
• • „ 2'20 
1-90 do 2 — 
2 40 do 2 80

4V2 „ p o w i d e ł  . . . 1-80 do 2-20
47, „ ś l i w e k  suszonych 2’— do 2'20
47, „ „ „ 1-80 do 1-90
48/10 „ s ło n in y  wędzonej . . złr. 3-50 
48/j0 n - solonej . 3-30 do 3-40
43/,0 n » * n a lc a  . . . .  3 50 do 3’60
47J0 „ H A  W IT  . 650 do 10-50

w najlepszych gatunkach.
1 litr k on iak u  la . . . 3-50 do 5 —
1 „ ś liw ow icy  . . . —-8D do 1-20
1 puszka an an asa  . . . 1-90 do 2 20

Cenniki  w y sy łam  odwro tn ie  f ranco .  [2213-2-8]
T o m a s z  G u r o w ic z ,  

BUDAPEST,  Kiralyutcza 23 sz.

J a b ł k a  stołowe
i brzoskwinie

w koszykach po 5 kilo, rozsyła za 
1 złr. 50 cent., opłatnie, wszędzie: 
A d m i n i s t r a t i o n  S c h l o s s  
A fe n s tc in  poste restante Lichten- 
wald in Steiermark. (2127 5-19)

M ln rb ip .h r .v  zy8kaJ? pf§kny p&rost brodyi i i i u u L i o i i u j  przez używanie prawdziwego 
R o b o r a n t i n n i .  Cena d r. 1 i 1 50. J .  G ro -  
lic i*  w B e r n i e  mor. i składach. [2173 2 12]

Zarząd ekonomiczny
Arcjksigcia Albrechta v  Obszarze

stacya poczty  i  kolei Z y u  iec,

poleca Szanow. Panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr

buhaje i cielne jałówki
r a s y  h o l e n d e r s k i e j ,

po przystępnych cenach. (2061 9 15)

Berneńskie 
materye na ubrania
3 * 1 0  m e t r . ,  k o m p l e t n e  

u b r a n ie ,
można nabyć za 5 złr m za zaliczką u

• f a n a  W e i s s a
w B ern ie ,  ul. F e r d y n a n d a  7.

Próbki na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e .  
Najnowsze materye na zarzutki i jesienne 

ubrania po S  złr. są na składzie.

S z t u k a

płótna domowego
% szerokości, 29 łokci, 

s z tu k a  z łr .  4 * 2 0 , 5/4 szerokośc i 
s z tu k a  z łr .  5*50.

Próbki darmo i opłatnie. (1993 5-5)
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H O T E L  I Z D I S K I
A .  B O C Q U E T  w  W a r s z a A v ie

lam i i pryszn icam i ’
wraz z

polołony p n y  T e a l r j e  W I e lh lm  ,  „  h l i , h<>ic,  „ g r o d u  S a .
ih wymagań

,    prysznicami.

i  s a l ą  p o d " s z k łe m T s d a  z S w a ^ g a b E  '^ h * ®  *
90. -  W hotelu znajduje się sk!ad hurtownv ^ T .  “  ° . & 7 P° ,k° P-i  w s z e l k i c h  I n L n h  detaliczny w i n  w e ^ i e r -9l îc h ^ 1 W8* e lk lc h  In n y  oh  za«fo»^ .^’1Diai,T ' r 
s ó w . Wina w restauracyi po Jenach

P i e r n i k  b j g i e n i c K n y
Z FABRYKI L. CZYNSKIEGO W JAROSŁAWIU,]
podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących, jest niezawodnym środkiem 
usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukeya, hemoroidy, dyspepsya, 
kongestyje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca apetyt i dzielnie przyczy­
nia się do wymiany materyi odżywczej.

Do nabycia w sklepach własnych: L w ó w , u l. H a l i c k a  Kr. 8 ;  K r a k ó w ,  
S u k ie n n ic e  Hr. 3 3 ;  P r z e m y ś l,  u l. F r a n c i s z k a ń s k a ;  P r a g a , G r a ­
b cu  Kr. 1 2 ;  jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie odnośny 
plakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na dolegliwości 
leniwego trawienia, napisana przez lekarza specyalistę, rozsyła fabryka bezpłatnie 
1 franco- (2063 9 )

U jj  - - -  •• - — j .  tcU acn nandlow ych . (1766-4 6)

®e n e r a n̂ a  D y rek cy a  a u s t r .  kolei p a ń s tw o w y c h .
W Y C I Ą G  *  B O a K Ł A D P  J A Z D A

O d ja z d  -  « -« a „ A _ » - .n »__neg0 0<ł lg0 czerwca 1886sos ~ .i *7 r ° '1ffó™»-I,* a s*o»a8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy Nowe 
Sąc^a, Husiatyna, 

i  -  przedpoł. do Skawiny, Suchv •
P P  popołudniu do Skawiny, Oświęcim. ’ 
6-40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego S* 

cza, Husiatyna. w®go Są-
.  O d ja a d  w. O ś w ię c im a

40 Sk” '" ^  Suchy

8 08 I S 2 Ś 2 " 40 sl“ wl"y- s - r .
Odjazd z Tamowa

215 r » ę 2 , K ś “ ob™y d»
5 08 d° Q'yb»-*. o * -
1,40 K K ! t t J g £ " ° tłwy d” Or-

P r i y j a i d  d o  P o d i f ó r i a - P ł M i o w a
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su­

chy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6-39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy,

Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do O ś w ię c im a  

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

P r z y j a z d  d o  T a r a  o w a  
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa,
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
i wa’ Strm  Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or- 

łowa, Grybowa. (1621-286-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński


